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Dostawca dła związku Lekarzy 
p leca w wielkim wyborze 


BIELIZNĘ kolorową i białą 
KRAWATY 
RĘKAWICZKI damskie i mgs. 


Komisarz rząd 


Haleri t- „Błos: Yat 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsze gazety popo 
łudniowe donoszą, iż dla królestwa czeskie- 
go ustanowiony będzie komisarz rządowy z 
racyi nieporządków finansowych w budżecie 
krajowym. 

(Jak wiadomo, rząd ma prawo wprowa- 
dzać komisarzów rządowych do poszczegó:- 
nych gmin i miast, zachodzi atoli pytanie 
czy rząd posiada takie samo prawo odnosne 
do całego kraju koronnego). 


Zapowiedź obstrukcyi w parlamencie 

Praga. (Tel. wł.) „Narodni Polityka“ grozi 
radykalną opozycyą Czechów w par: 
lamencie po świętach wielkanoenych, zapo- 
wiadając, że Unia słow. absolutnie nie pozwoli 
na przeprowadzenie planów finaasowych, jeżeli 
nie nastąpi rekonstrukcya gabinetu 
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Straszna katastrofa. 


(Patrz artyknł). 


Budapeszt. (Tel. wł.) W sprawie katastro- 
fy w ÓOkóryto donoszą, że liczba spalonych 
przekroczyła już 500 osób. Cyfra ta będzie 
prawdopodobnie jeszcze większą, gdyż leka- 
rze nie robią nadziei, aby z mnóstwa popa- 
rzonych dało się uratować większą ilość o- 
sób. Po wybuchu pożaru zapanowała strasz- 
na panika. Dym i płomienie podusiły więk- 
szą ilość osób, zanim się jeszcze palić zaczę- 
ło. Katastrofa ta wywołała w okolicy wielkie 
wrażenie, gdyż spaleni należą przeważnie do 
młodego pokolenia: byli to sami parobcy i 
dziewczęta. 

Pożar podobno wybuchł skutkiem podpa- 
lenia. Ci bowiem, którzy nie zostali wpuszcze- 
ni na zabawę, skutkiem źle pojętego żartu 
zaryglowali drzwi. poczem stodołę podpalili. 

Cesarz wyraził rządowi węgierskiemu z 
tego powodu współczucie. 


EET a A 


Wybuch Giny. 


Gwałtowna erupcya lawy staczającej się 
ze stoków Etny przybiera rozmiary niepoko- 
jące grożąc Sycylii nową żywiołową kata- 
strofą. Telegramy, które poniżej podajemy 
dają pewne wyobrażenie o rozmiarach wy- 
buchu. 

Catanis. (T. B) Potok lawy wczoraj po 
południu dosięgnął okolicy Galvagna i zbli- 
żył się do miejscowości Palaccelo. Drugie ra 
mię potoku lawy porusza się w kierunku 
Nicolosi. Oba olbrzymie potoki lawy niszczą 
po drodze całe uprawne obszary i wywołują 
wszędzie zniszczenie i rozpacz u ludności. 
Główny potok lawy płynie z krateru Alba- 
nello i rozlewa się na 200 m. wysoko, dosię- 
gnal on urcdzajnych okolic Palaccelo. Tłu- 
my ludności miejscowej i turystów prryglą- 
dają się groźnemu zjawisku, któremu to- 
warzyszy głuchy łoskot. 

Nicolosi. Strumień lawy spływa w 3 ra- 
mieniach; najsilniejszy około 400 m. szeroki 
płynie w kierunku San Leone i jest oddalo- 
ne obecnie 7 klm. od mieszkań ludzkich; 
drugie ramie, trochę słabsze, płynie ma za- 
chód od góry Nicola i jest odległe 3 klm. 
od Nicolosi, a trzecie najsłabsze, które do- 
szło do miejsca odległego 3 kim. od Borelo, 
zniszczyło po drodze winnice. Ponownie pa- 
da silny deszcz popiołu i kamieni. Ludność 
zachowuje się spokojnie i urządza procesye. 

Rzym. (T. B.) Drienniki tutejsze przy- 
noszą szczegóły o wybuchu Etny, donosząc, 
że największą czynność objawia krater Tan- 
ca di Volta San Giorolamo, który wyrzuca 
kaskady lawy. Środkowe kratery wyrzucają 
całe chmury dymu. Lawa zniszczyła w kilku 
miejscowościach serpentynqę prowadzącą na 
Etnę. — Dyrektor obserwatoryum na Etnie 
prof. Ricco, który sanadto zbliżył się do o- 
tworu krateru, został zasypany popiołem i 
tylko z trudem się uratował. Profesor ten 
podaje, że wybuch obecny jest silniejszy od 
wybuchu w roku 1894, który uważano za 
silny. 

»Corriere d'Italia< zamieszcza wywiad z 
badaczem wulkanu Mercali z Neapolu, któ- 
ego zdaniem obecny wybuch jest powtóree - 
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uiem się wybuchu z r. 1908, który nie trwał! 
długo. Profesor sądzi, że także i obecny wy- 
buch nie będzie długo trwał, a sądząc po 
sormalnym charakterze obecnego wybuchu 
położone u stóp Etny miejscowości nie od- 
niosą wielkiej szkody. 

Catania. (T. B.) Wedle doniesień sekcyi 
klubn alpejskiego, Etna wyrzuciła nowy 
strumień lawy ku okolicy Fra Diavolo, za- 
sypując drogą ku Monte San Leone. Słychać 
olbrzymi huk. 

Catania. (T. B) Lawa dosiegła wczoraj 
wieczorem ostatnią strefę z roku 1886, Lu- 
dności nie grozi niebezpieczeństwo. 


ETAD 
„Głosu Narodu" z 29 marca). 


Justh i Khuez 

Budapeszt. (T. wł.) Dzienniki rządowe do- 
noszą. że stronnictwo Justha propo- 
nowało hr. Khuenowi na kiika dpi przed 
otwarciem sejmu, iż będzie go popierać 
za oddanie kilku mandatów. Dopiero 
gdy hr. Khuen odmówił tej propozycyj, 
urządzono na niego napad. 

Niewiadomo, czy wiadomość fa jest pra- 
+ dziw, gdyż dzienniki partyi Justba milczą 
w tej kwestyi. 


Opiekun ks. Jerzego. 


Belgrad. (T. wł) Car Mikołaj miał być 
bardzo niezadowolony w czasie wizyty króla 
Piotra w Peterburgu z racyi przeniesienia 
następcy tronu serbskiego Jerze- 
go do odległej miejscowości Milanovaczu, z 
powodu jego wybryków. Car uważał, iż kara 
ta jest zbyt wysoką, oświadczając, że gotów 
jest ks. Jerzego przyjąć każdej 
chwili do armii rosyjskiej. Na to król 
Piotr odpowiedział, iż nie łatwo przyszło mu 
się zgodzić na wygnanie swego syna, lecz 
musiał ustąpić pod presyą rządu. Przyrzekł, 
że po powrocie do Belgradu odwoła swe- 
go syna z prowincyi i pozwoli mu zamie- 
szkać w stolicy. 


Król Piotr w Moskwie. 

Moskwa. (Pet. Ag. Tel.). Król Piotr serb- 
ski przybył tu wczoraj o godzinie 9 rano. Na 
dworcu przyjął go komenderujący okręgu 
wojskowego, oraz naszelnicy władz. Z dwor- 
ca kolejowego udał się król do wielkiego pa- 
łacu na Kremlu, poczem był na nabożeń- 
stwie w katedrze Uspieńskiej. Następnie król 
serbski zwiedzał miasto i przyjmował rot- 
maite deputacye, między innemi przedstawi- 
cieli szlachty, poczem o godz. (-mej wieczór 
odjechał do Kijowa. 


Abdykacya króla Piotra? 


Belgrad. (T. wł) Donoszą, iż król Piotr 
po powrocie swym z Koustantynopola zre- 
zygnuje na rzecz syna swego Ale- 
ksandra. 


Nowy gabinet we Włoszech. 

Rzym. Wszystkie dzienniki potwierdzają. 
że Luzatti otrzymał misyqutworze- 
nia gabinetu i że utworzy on minister- 
stwo pojednania. 


Zamiary małżeńskie. 

Lizbona. (T. wł.) Dzienniki donoszą, że 
król angielski Edward odwiedzi króla portu- 
galskiego Emanuela — w podróży swej na 
morze Śródziemne. Król portugalski uda się 
potem do Anglii, gdzie ma się ożenić z je- 
dna z księżniczek angielskich. 


Cook. 


Lendyn. (Tel. wł) Dzienniki londyńskie 
donoszą w depeszach z N. Jorku, że niefor- 
tunny odkrywca bieguna północnego De 
Covk, leży chory i jest hez środków do žy- 
cła. Wobec tego Cook wraca do Nowego 
Jorku, bez względu na to, czy będzie arasz- 
towany, czy nie. 
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7 chwili bieżącej. 


0 Bank przemysłowy. Subskrypeya na Bank 
przemysłowy dała niepewne rezultaty. Rank 
krajowy ma nabyć akcyi za 100.000 koron. 
Oprócz tego mniejsze udziały zgłosili we Lwo- 
wie pp. Długosz, Zamoyski i Baczawski. 
W Krakowie przepisali podobno kapitalści 
żydowscy około milion koron. W obu mia- 
stach prowadzona jest wytężona agitacya, 
aby skłonić rady gminne do wzięcia udziału 
w subskrypcyi. 

Zmlany w wyższej blurokracyi galicyjskiej. 
Dwaj najstarsi urzędnicy Namiestnietwa, r. 
dw. hr. Łoś i r. dw. Peżowski przechodzą 
w Stan spoczynku. Również szef sekcyi w min. 
spraw wewn Piwocki idzie na emeryture. 
Jego miejsce ma zająć r. dw. dr. Kleberg. 
Aresztowanie na Granicy. Inżynier elektrowni 
miasta Krakowa pan Dubeltowicz areszto- 
wany został w piątek wieczorem na Gra- 
nicy przez władze rosyjskie, gdyż jak się o- 
kazało jechał za przepustką, wystawioną na 
inną osobę Aresztowanie to jest prawdopo- 
dobnie wynikiem denuncyacyi. 


Ninieiszem pozwalamy 


biezawiadomić, iż znajdujacy 
się dotychczas nasz Skład 
łabryczuv wyrobów 
8 wełniamych pod firmą 
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O czem piszą dzienniki 
niemieckie 
na dzień Wielkanocny. 


Wiedeń, 28 marca. 


(May. W prasie wiedgfiskiej wytworzył się 
z biegiem lat odrębny a oryginalny szablon 
numerów świąteczny N Boże Narodzenie 
i Wielkanoc wychodzą dzienniki wiedeńskie 
przedewszywstkiew w pbjętości wprost nie- 
naturaluej. „N. Wiener Tagblati* niedzielny 
liczy np. (z inseratami), 176 stron, „N. Fr. 
Presse" tylko 160! W takim numerre re- 
dakcya zamieszcza aróykuiy o ile możności 
najgłośniejszych polityków, uczonych i lite- 
rutów. Znajdują się tatr rozprawy na możli- 
wie najbardziej oryginalny temat, ankiety, 
Sensacye, poezye, egzotyczne fejletony. afu- 
ryzmy, wspomnienia itp. Numsr świąteczny 
ma złożyć świadectwo redakcyi, że posiada 
saerokie stosunki i do współpracowników 
swych przygodnych zalicza pierwsze w Świa- 
cie znakomitości. 

„Reicbspost” chrząść-socyalna uie może 
jeszcze obfitością materyału i abonentów 
współzawcdniczyć z żydowską prasą. Numer 
jej świąteczny wyszed. w 52 stronicach A- 
toli treścią i wypełnieniem programu dzien- 
nikarskiego nie ustępuje już ten zaledwie 
16 lat istniejący organ żadnemu innemu dzien- 
pikowi. Artykuł wstępny numeru wielkano- 
cnego jest pióra b. ministra rolnictwa Dra 
Alreda Ebenhoche Ten polityk przedsta- 
wia „życzenia wielkano:ne Luegera“, prze- 
mawiającego z ża grobu do swej partyi Dr 
Evenhoch należał do najbiiższych przyjaciół 
zmarłego burmistrza. Znał jego najtajniajsze 
troski i życzenia. W jego artykule Dr Lus 
ger nawołuje swe stronnictwo do jedności, 
do solidarności wszystkich klas, do wierności 
programowej. W innym artykule Dr Gessmann 
przedstawia program działalności stronnietwa, 
członek Igby panów Dr Willmann pisze o sa- 
mobójstwach wśród :nłodzieży, przypisułąc 
winę tej epidemii wychowaniu domowemu, 
szkole, złym pismo, tudzież niemoralne i 
rozbijającej nerwy poszyi. Poseł Bieluhlawek 
pisze o reformie przytułków nad podrzutka- 
mi, posel Wohimejer o sprawach rokodziel 
niczych. Są to artykuły fachowe, pochodzące 
od autorów poważnych i zajmujących się da- 
nym tematem od szeregu lat. 

„N. Freie Presse" zamieszcza rozmowy z 
pewnym, niewymienionym po nazwisku eks- 
ministrem, przypuszczalnie baronem Plene- 
rem albo Dr. Koerberem. Mowa jest o na- 
stępcy tronu. Arcyksłąże Franciszek Fer- 
dynand nie daje pokoju prasie Żydowskiej. 
Uchodzi on ga — k!erykała. Ów eksminister 
twierdzi, że ra wiele się mówi o wpiywie 
następcy tronu na rząd. Może diatezo, że ów 
wpływ nie objawia się w Konstytucyjnych 
formach. Eksminister radzi przeto stworzyć 
takie formy dla następcy tronu przes dopu 
szczenie go do uczestnictwa w posiedzeniach 
Rady ministrów — aczywiście jednak bez 
prawa głosowania. Następca tronu mógłby 
w ten sposób informować się autentycznie 
o sprawach politycznych, poznawać swych 
przyszłych współpracowników i wyrażać swe 
zdanie o kwestyach bieżącaj polityki. Co do 
kierunku polityki przyszłego monar- 
chy -— eksminister jest zdania, że „najpo 
tężniejszym monarchą są okoliczności” ione 
amuszają królów i cesarzy do słuchania swych 
rozkazów. Krół angielski Jerzy IV.. gdy by? 
następcą tropu, nienawidzi? konserwatystów. 
Zostawszy królem, musiał mianować wyią- 
cznie ministrów konsorwatywnych, a odwró 
cić się od liberałów, swych dawaych przyja: 
cióŁ Syn cer. Wilhelma L Fryderyk niena: 
widził Bismarka W czasie jednak swego 
krótkiego panowanis obdarzał go zupełnemm 
swem zaufaniem. Z tych dwóch przykładów 
wyciąga ów eksminister ogólną imaksymą, 
że polityka następcy tronu nie zawsze jest 
miarodajną do wydawania sądu o polityce 
przyszłego monarchy. 

Interesującą ankietę zamieszcza »Zojt«— 
na temat: Czego życzę gobie i spodziewam 
sią od przyszłego burmistrza wiedeńskiego. 
Życzenia są dość niewyraźne. Zdaj się, żo 
w Krakowie odpowiedzi dałyby daleko wiek- 
szy stos żalów, życzeń i skarg. W  rZaita 
znajduje się także artykuł arcybiskupa Pa- 
ryża, kardynała Amette o polityce du- 
chowieństwa we Francyi. Kardynał 
twiordzi, że duchowieństwo francuskia nie 
może z powodu warumków niepoinyślnych 
zajmować się czynnie polityką. Jego zada- 
niem musi pozostać praca społeczna na 
gruncie chrześcijańskim. Katolicy uchadzą 


dotąd jeszcza w Francyi za zwolenników mo- | 


narchii, dlatego repobiikańska większuść lu 


dności vie ma zaufania do poliiyki katolików. | 
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Najwięcej odpowiedzi brzmi: przez zawarcie 
pokoju narodowościowego w Au- 
|atrvi, a przedewszysikiem w Czechach. Za 
pokojem oŚwiadczają się: b. szef sztabu ge 
neralnego hr. Beck, b. ministrowie Berger, 
Pacak, Zaczek, pose? S.óckler, bar. Fuchs, 
hr. Deym, literat niemiecki. Rosegger i inni. 
Pani Flora Derschatta radzi rozwinąć opiekę 
nad rodzinami rezerwistów, prof. Ebner — 
nad młodzieżą uniwersytecką, Dr Patcai — 
zabezpieczyć normalną pracę Izby posłów, 
bar. Freudenthal Kontynuować opieką mad 
dzieckiem w myśl intencyi cesarza. Wszystkie 
te działa byłyby godnem uczczeniem jubileu- 
szu monarchy, nie ulega jednak watpliwości, 
że największą przyjemność sprawiłoby cesa- 
rzowi trwałe zawarcie pokoju narodowościo- 
wego. Walka narodów — jest klątwą Au- 
stryl Cesarz Franciszek Józef, który zawsze 
usiłował zachować środkową linię w polityce 
państwa, powinien doczekać wreszcie chwili, 
kiedy wszystkie narody zjednoczą się dla 
wspólnej pracy. 

Pokojem tchnie jednak z wszystkich arty- 
kułów świątecznych -- tylko artykuł wybi- 
tnego posła. niemieckiego wolnomyślnego, 
Dra Ottona Steinwendera w „N. Wien, 
Tagblatt“. Dr Steinwender piastuje mandat 
od lat 25. Pochodzi z Styryi. On pierwszy 
już przed rokiem 1890, gdy reprezentacya 
nieiniecka składała się przeważnie z liberal- 
nych obrońców kapitału, należał do pionie 
rów nacyonalistycznego kierunku wśród Niem- 
ców alpejskich. Obecnie — na podstawie 25- 
letniego doświadczenia — nawołuje pierwszy 
do porozumienia ze Słowianami. „Freiwillige 
voran“! — woła do swych rodaków. Niemcy 
winni podać rękę do zgody, bo oni przodują 
innyim narodom w kulturze i bogactwie. — 
W ich interesie leży przedewszystkiem po- 
myślność państwa. Więc „my musimy pier- 
wsi zgłosić się do zgody, bez względu na io, 
czy jest to popularnom czy nie“. 

Oby to wezwanie nie pozostało bez sku- 
tku! 


Przesilenie węgierskie. 


W niedzielę popołudniu odbyło się w Bu 
dapeszcie w saii redutowej zgromadzenie lu- 
dności w sprawie zajść na ostatniem posie- 
dzeniu seimn węgierakiego. Mowcy w ostrych 
głowach napiętnowali postępowanie sprawców 
tych skandalicznych zajść. 

Uczestnicy zgromadzenia zgotowali na- 
stępnie burzliwą owacyę hr. Kkuen-Heder- 
varemu przed pałacem prezydyum rady mi- 
nistrów. 

Hr. Rhuen-Hedervary wygłosił do zgro- 
madzonych następującą mowę To, co się 
stało, już się nie odstanie; usposobienie lu- 
dnuści i tysiąca teleyramów z wyrazami 
sympatyi i protestu przeciw napadowi w sej- 
mie są dowodem, że debro ogólne i honor 
kraj: nio zostały narussona. 

W Kaniszy człunek partyi ludowej i b. 
minister hr. Zichy złożyć miał wczoraj spra- 
wozdania ze swych czynności poselskich. — 
Odezwa burmistrza, aby hrabiemu zgotować 
serdeczne przyjęcie, spowodowała członków 
partyi Justha i soczyalistów do urządzenia 
demonstracyi. Żandarmerya utrzymywała 
porządek. Gdy hr. Zichy przybył do Kani- 
szy w towarzyśtwio licznych przyjaciół swo- 
ich. powitał go pa dworcu burmistrz Pod- 
czas drogi dv miasta okolo 6000 osób wita- 
to Zichy'ego ckrzykami: Precz! W jednem 
miejstu powóz musiał się zatrzymać, otoczo- 
no go bowiam i odrzucono jajami i kamie- 
niemi. Zandarmorya położyła koniec zajściu 
Na zgromadzeniu 6000 osób ustawicznymi 
krzykami przez dwie godziny nie pozwoliły 
Zichyemu mówić tak, że musiał on ostate- 
cznie opuścić zgromadzenie i za swoimi Zwe- 
iennikami udać się do sali, w której dokoń 
czyć mógł swuiej przemowy. 
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Turecko-bułgarskie 
porozumienie. 


Bułgarska para królewska odjechała one- 
gdaj z Konstantynopola. Na dworcu zgroma- 
dziii sią tureccy ministrowie, prezydent Izby 
deputowanych. amuvasadorzy francuski i re- 
syjski, członkowie bułgarskiej kolonii. O ge- 
dzinie 6 przybył sułtan z następcą tronu i 
wielkim wcsyrem. Pożegnanie obu monar- 
chów Lyło bardzo serdeczne. Sułtan ucało- 
wał rękę królowej i uścisną?ł dłoń króla buł- 
garskiego. „Vóród o głosu hymnu bułgarskie- 
go pociąg ruszył w uv rę. 

O wizycie króla `u zarskiego wydany zo 
stał koiuuznikat zredzgowany przez tureckie- 
go i bulzarskiego ministra spraw zagranicz- 
nych. Komimnikat opiewa: Wizyta mogła wy- 
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Piwo Pilzneńskie B. B. 


(Urqnelly 
z Krowaru Mleszczańskiego w Pilnie 
założonego w roku 1342 
pierwszorzędnej warki znane ze swej dobroci, oraz 
w beczkach, butelkach i syfonach, poleca 


Jenerałna Reprezeniacya 


Kraków. Jagiellońska 2. Tel. 965. 
UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój* Pilzneński (Urquell) 
est lylky z marsa B. B. na kapsach, kori ich iip- 


ktarark uwidoczniona. 


polityka zgody i przyjaźni bardzo szczęśiiwe 
sprowadza następstwa, skoro koniecznemi 
je czyni geograficzne położenia. Obustronni 
mążowie stanu skorzystali naturalnie ze spo- 
sobności i omówili poruczone z obu str 1 
sprawy ekonomiczne. Poza tem stwierdza. 
te oba państwa dalekie są od myśli prowa- 
dzenia polityki agrarnej i zdają sobie dorin- 
dnie sprawę z tych korzyści, jakie zapew: a 
im obopólny przyjaciełski stosunek. 


Zniesienie autonomii finlandzkiej. 


Potorsburg. (Ag. pet.). Car Mikołaj podpi- 
sał w niedzielę, przedłożony mu przez Radę 
ministrów manifest, tyczący się Finlandyi. 
W manifeście tym poleca się, aby przedło- 
żony przez Radę ministrów projekt ustawy 
w sprawie ogłoszenia ustaw odnoszących się 
tylko do Finlandyi i ustaw o znaczeniu o- 
gólno-państwowem, wnieść do Dumy i Rady 
państwa; zarazem zezwala się sejmowi 
finlandzkiemu na wydanie opinii(!) 
co do treści tego projektu. Opinia ta musi 
być w przecią”u miesiąca licząc cd doia 
przyjęcia projektu, przedłożona. 

Manifest wyraża zapatrywanie, że zaró- 
wno Duma jak i Rada państwa spełnia prze- 
Kkazane jej zadania dla wzmocnienia jedności 
i integralności państwa rosyjskiego i dla do- 
bra (t) wszystkich poddanych. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.). Do Dumy nad- 
szedł projekt ustawy, zawierający przepisy 
o ustawodawstwie dla Finlandyi. Na mocy 
tych przepisów ustawy, niedotyczące tylko 
Finlandyi. ale które mają ogólne państwowe 
znaczenie, muszą być zatwierdzone przez 
ustawodawcze ciała państwowe. Jedynie u 
stawy, dotyczące wewnętrznych Spraw Fin- 
landyi, podlegają tylko zatwierdzeniu usta- 
wodawczych ciał Finlandyi. Podetawy we- 
wnątrznej administracyi Finlandyi mają byt 
ustalone i zmieniane w drodze ogólnych 
ustaw z inicyatywy cara. Ustawy i pu- 
stanowienia, należące do pierwszej kategoryi, 
zabrane są w 17 punktach. Projekt ustawy 
przewiduje także reprezentacyę ludn o- 
ści finlandzkiej w Radzie państwa 
i Dumie. Finlandzki sejm wybiera jednego 
członka do rady państwa na lat 9, a5 
człunków do Dumy; z tych pięciu maja 
być 4 finlandzkiimi obywatelami, zaś piąty 
mieszkającym w Finlandyi Rosyaninem. O- 
soby nie władające językiem rosyjskim, ni 
mogą być wybrane. 


* 


Powyższy ukaz carski przekaznje rosyj- 
skim ciałom ustawodawczym do ostate- 
czaej realizacyi zrodzony w mózgach 
urawicy projekt niema! zupełnego zniesienia 
autonomii finlandzkiej który w Finlandyi wy- 
wołał powszechne wzburzenie. Jednakże łu- 
dzono sią tam jeszcze, że rząd nie zdecyduje 
sią na ten ostateczny cios, wymierzony w 
naród finlandzki i czyniunnń ipróby odwróce- 
nia nieszczęścia. W tym celu wszystkie stron- 
nictwa finlandzkie, od starofinów aż do so- 
cyalistów, jeszcze w tygodniu ubiegłym wnio- 
sły do Sejmu projekty peiyry: do cara. która 
przedstawiały berprawio projektowanego przez 
rząd rosyjski zniesienia autonomii finlan- 
dzkiej. 

Zanim jednakże te petycye zdążrty dojść 
do rą carskih nieszislny ukar carski sytra- 
wą ostatecznie rozstrzygnął --- przekazując 
projekt ucwego ustawodawstwa dia Finlan- 
dri — Dumie i Radzie państwa. któro z pe- 
wnyścia dopałnią tylko potrzebnych formal- 
ność: w tym zdecydowanyri już i zaaproho- 
wanym przez cara samachu na autonomią Fin- 
Izndyil. 

Przytoczena w telegramach treść wnie- 
sionego do Dumy projektu nie pozostawia 
żadnoj watyliwości, że po jego urzeczywi- 
sinieniu zginie zupełnie wewnętrzna nieza- 
Jeżność Finiandyi. Decydować o najżywatniej- 
szych dla tego kraju sprawach będzie nio sejm 
finlandzki lecz rosyjska Duma i Rada p. — 
w których za to ma zasiadać aż sześciu 
przedstawicieli Finlandyi i w tem jeden Ro- 
sy anim. 

Nie ulega wątpliwości, 


* 


że naród finlan- 


chodzą przy wyborach posłowie radykalni — | wołać tylko najlepsze następstwa co do po-|dzki, który w walce o swo zagrożone prawa 
głębienin turecko-bułgarskich stosunków. — | potrafił łączyć ogromną wytrwałość i stano- 


pod hasłem obrony repubiiki. 


„Jak uczcić jubileusz cesarza“ — na ten 
temat rozpisał półurzędowy „Fremdeubiatt* 


| Spotkanie się obu monarchów i bezpośrednie 
konfereucye „bu nvnistrów wydały znako- 


kac" ża spokojem i ruzumem politycznym 
inie zgodzi się bez energieznego protestu na 
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Sir. 2. 


micznych, które właśnie z małej Finlandyi 
uczyniły kraj tak wysoce kulturalny. To też 
niedzielny ukaz carski, rozwiewający w Fin- 
landyi wszelkie złudzenia — zapoczątkuje 
niewątpliwie nowy, jeszcze gwałtowniejszy 
okres walki, jaką od roku 1899 toczy Fin- 
landya, broniąc swych praw przed zakusami 
czynowników i „istinno-ruskich*... konstytu- 
cyonalistów. 


Straszna katastrofa. 


Na Węgrzech wydarzyła się podczas świąt 
wielkanocnych okropna katastrofa przy któ- 
rej 306 ludzi utraciło życie. 

W miejscowości Oekoerito powstał w no- 
cy z niedzieli na poniedziałek pożar w któ- 
rym — jak urzędownie stwierdzono — stra- 
ciło życie 290 osób; ciężkich ran 
doznało 150 osób. W jednej stodole od- 
bywała się tam zabawa taneczna, w której 
brało udział kilkaset osób. Ściany stodoły 
były pozawieszane girlandami i lampionami. 
Podczas zabawy jedyne drzwi, stanowiące 
wyjście, zamknięto na klucz, aby nikt nie- 
zoopatrzony w bilet wstępu nie mógł się 
dostać do wnętrza, W trakcie zabawy jeden 
lampion zapalił się, a od tego ognia szybko 
zajęły się girlandy. Wśród strasznego popło- 
chu wszystko rzuciło się ku zamkniętym 
drzwiom, gdzie powstał straszny ścisk, jedni 
biegli po ciałach drugich i w mgnie- 
niu oka drzwi zostały zabarykado- 
wane stosem ciał. Poczęły się palić u- 
brania. Na palące się ciała ludzkie 
zawaliły się wkrótce belki sufitu 
iprzygniotły zaduszonych lub du- 
szących się. Wkrótce gruzy pokryły za 
bitych, ale długo jeszcze słychać było jęki 
ginących. Zwłoki niektórych ofiar były pra- 
wie zwęglone, wiele osób doznało ciężkich 
poparzeń. Z członków dwóch kapel urato- 
wały się zaledwie cztery osoby. 

Wdrożono surowe śledztwo. W całej o- 
Kolicy panuje przygnębienie. Wezwano woj- 
sko, aby podczas pogrzebu ofiar utrzymy- 
wało porządek. Do opatrzenia rannych we- 
zwano lekarzy z całej okolicy. 

Korespondent węg. B. koresp. wysłany 
do Oekoerito telegrafuje: W całej wsi — 
rozpacz. Ludność formalnie od zmysłów od- 
chodzi. Z pośród gruzów wydobywają zwę 
glone nie do poznania zwłoki. Leżą one skłę- 
bione po 20 — 50 razem. Stwierdzono do- 
tąd, że zginęło 400 osób; rannych jest po- 
nad sto. W ogniu zginęło czworo dzieci sę- 
dziego i jego matka. 


Nowa chemia i nowa 
fizyka. 


Zjawiska radioaktywności i promie- 
niotwórczości wywołały przewrót nietyl- 
ko w naszych poglądach chemicznych, ale 
i fizycznych. Podczas jednak gdy w chemii 
tę rolę fermentu rewolucyjnego wywołało, jak 
powiedzieliśmy, przedewszystkiem zjawisko 
emanancyi radu i jej działanie — to w fizyce 
rola ta przypadła bezpośrednio „promieniom 
B“) wydzielanym przez ciała radioaktywne. 

Promienie te, jakeśmy to już wspomnieli, 
są właściwie „strumieniami“ czy też „poto- 
kami“ elektronów — cząsteczek nieskoń- 
czenie małych, o wielkości 0.001 atomu wo- 
doru, — wyrzucanych z wielką energią przez 
taki polon czy rad, poruszających sie 
z szybkością od 30.000 do 20.000 kilometrów 
na sekundę i naładowanych elektrycznością 
ujemną. Już dawno przed odkryciem ciał ra- 
dioktywnych wiadomem było, że każde ciało 
naelektryzowane, znajdujące się w ruchu, ma 
prócz zwykłej energii kinetycznej, wła- 
Ściwej temu ciału, jako mającemu określoną 
masę i prędkość — jeszcze i energię ele- 
ktro-magnetyczną, zależną od siły ła- 
dunku elektrycznego danego ciała, szybkości 
jego ruchu ijego rozmiarów W stosunku do 
cząsteczek B jedynie prawdopodobną jest 
hypoteza, że rozmiary i ładunki elektryczne 
wszystkich cząsteczek B są jednakowe i że 
różnią się one między sobą tylko szybkością 


t) W braku odpowiedniej ilości liter greckiego al- 
fabetu — dajemy zamiast A beta, gamma, odpo- 
wiednie litery łacińskie A, B, 
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Powieść Filipa Oppenheima. 
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Amerykanin spojrzał na córkę, wyjmując 
na chwilę z ust cygaro, z którem się nigdy 
nie rozstawał i odparł z flegmą. 

— Nie jest moim zamiarem wyjeżdżać 
stąd tak rychło; a ty, Saro, co o tem my- 
ślisz ? 

— Ja także nie zamyślam o wyjeździe i 
pozostanę z tobą, papo. 

Mirosław lIllicz rozumiał dobrze, że pod 
tą szorstką na pozór powłoką starego prze: 
mysłowca ukrywa się szczera dla niego ży- 
czliwość, którą umiał ocenić. Mimo to czuł 
sią w obowiązku przedstawić przyjaciołom 
swym  Riebezpieczeństwa i niewygody na 
które się narażają. 

— Wszak za 24 godzin może już być za- 
późno. Wszelka komunikacya będzie zape- 
wne przerwana, a wydostanie się z kraju 
ogarniętego wojną będzie zupełnie niemo- 
żliwe. 

— Spędziliśmy tu bardzo przyjemnie bli- 
sko już rok — odparł Van Decht na te 
wszystkie przedstawienia — nie idzie jednak 
za tem, abyśmy zwinęli chorągiewkę ponie- 
waż wiatr się odmienił i napędzić może bu- 
rzę tam, gdzieśmy cieszyli się słońcem i po- 
godą. A zresztą — dodał jeszcze, zapalając 
się zwolna w niezwykły u siebie sposób — 
jeśli wasza Europa myśli patrzeć spokojnie 
jak niewierni wyrzynają uczciwy chrześci- 
„ód E BIE BEAT PODLE aj Oz dż O ją w C i STYY mma: dz żówy, łe aa ET Oen | naród, a może nawet jeszcze przygry- 


(w granicach od 30 tys. do 200 tys. klm. kw. 
na sekundę) Z tego wypływa, że różnice ele- 
ktromagnetycznej energii cząsteczek B zależą 
tylko od ich prędkości; energia ta (czyli siła 
prądu) zwiększa się przy zwiększaniu pręd- 
kości ruchu i zmniejsza się przy jej zmniej- 
szaniu. 

Ale z drugiej strony wiadomo także, że 
przy wzmocnieniu siły prądu powstaje ele- 
ktromotoryczna siła autoindukcyi, ma- 
jąca tendencye przeciwdziałania prądowi — 
i naodwrót — kiedy prąd słabnie, siła auto- 
indukcyi dąży do jego podtrzymania. Tym 
sposobem autoindukcya przeciwdziała 
każdej zmianie siły prądu elektrycznego tak 
aamo, jak w mechanizmie siła inercyi cia- 
ła w ruchu przeciwdziała każdej zmianie je- 
go prędkości; znaną jest rzeczą, że na wpro- 
wadzenia ciała w ruch trzeba zużyć pewną 
ilość energii — a taką samą trzeba zużyć 
na te, żeby ciało w ruchu będące zatrzymać. 
Przez analogię z tem zjawiskiem autoin- 
dukcyę nazwać można, w przeciwstawie- 
niu do zwykłej inercyi mechanicznej —ine r- 
cyą fikcyjną. 

Inercyi mechanicznej odpowiada to, co 
zwykle nazywamy masą ciała — inercyi fi- 
Kcyjnej. elektromagnetycznej, odpowiadać 
więc będzie również fikcyjna, elektroma- 
gnetyczna masa. Wskutek tego pozor- 
na, ogólna masa cząsteczki B radjoakty- 
wnych wypływów składać się będzie ze zwy- 
kłej rzeczywistej masy i z masy fikcyj- 
nej, elektromagnetycznej. Zbadaniem tej kwe- 
styi zajęli się specyalnie dwaj uczeni, Kauf- 
mann i Abraham i drogą licznych doświad- 
czeń i dokładnych obliczeń doszli do dziwnego 
napozór ale zupełnie słusznego i pewnego 
wywodu: okazało się mianowicie, że „rze- 
czywista', zwykła masa cząsteczek B ró- 
wna się zeru, że masa takiej cząsteczki w 
całości składa się z masy „fikcyjnej“, e- 
lektroimagnetycznej — czyli, że cząsteczki B 
są to w rzeczywistości tylko „ła 
dunki* ujemnej elekryczności, po- 


GŁOS NARODU z dnia 30 Marca 1910. 


właśnie obserwacya i wyliczenia teoretyczne 
podług zasad Newtonowskiej mechaniki róż- 
nią się dość znacznie. Nie wdając się tu w 
szczegóły. zbyt specyalne, tych obliczeń, po- 
dajemy tylko wyniki: rzeczywista, zaobser- 
wowana prędkość ruchu Merkurego w „pe- 
rihelium* jest znacznie większa niż wyliczo- 
na teoretycznie: kątowa jego szybkość jest 
większa o 38” niż być powinna podług praw 
Newiena; obliczenia, przeprowadzone zgo- 
dnie z zasadami nowej mechaniki dają róż- 
nicę mniejszą — mianowicie 38 sekund w 
prędkości kątowej (387). Różnica to niezbyt 
wielka, ale mówiąca na korzyść raczej no- 
wych niż starybh poglądów. 

W ten sposób wyniki badań zjawiska pro- 
mieniotwórezości ciał radioaktywnych roz- 
szerzyły Się na wszystkie ciała; zresztą bo- 
wiem doświadczenia bezpośrednie wykazały, 
że wiele ciał, nie radioaktywnych w wązkiem 
znaczeniu tego wyrazu, promieniuje jednak, 
choć słabo „petokami* elektronów, a w pe- 
wnych warunkach (pod działaniem np. pro- 
mieni ultrafioletowych) wszystkie ciała 
wykazują słabą radioaktywność. Zlewają się 
więc w jedną dwie nauki — chemia i fizyka, 
zacierają się i bliskie są już zniknięcia gra- 
nice między materyą a energią, narzucone 
nam przez geniusz Lavoisier'a, a tak zwykłe 
naszym pojęciom. I nie napróżno uczony tej 
miary, co Henri Poincaré), myśliciel głę 
boki i niezmiernie ostrożny w swych wywo- 
dach, mowie swej, a raczej referatowi, po- 
święconemu tej Kkwestyi, wygłoszonemu w 
sierpniu r. 1909 ga kongresie „Association 
frangaise pour l'avancement des sciences“ 
nadał tytuł „La mécanique nouvelle“ — „No- 
wa mechanika“. 

Poświęcimy jeśzcze słów kilka praktycz- 
nej wartości i zastosowaniu tych zdobyczy 
nauki o zjawiskach radioaktywności i pro- 
mieniotwórczości i tch wyników, oraz ich teo 
retycznym konsekwencyom -— systemowi no- 
wych pojęć w dziedzinie nauki o budowie 
„materyi* i o „energii“, powstałym na gru- 


ruszające sią w eterze z prędkościami ol-|xach teoryi atomistycznej. 


brzymiemi, zbliżającemi się, ale nigdy nie 
dochodzącemi prędkości Światła. 


— Żaszła |badań nie są zbyt wielkie. 


Otóż na razie praktyczne korzyści z tych 
„Choćbyśmy nie 


tu więc zupełna zamiana pojęć i wartości— | wiem jak ulepszali automobile — mówi Poin- 


„rzeczywiste“ stało się fikcyjnem a „fikcyjne“ 
rzeczy wistem. 5 


carć — to jednak nigdy nie nadamy im ta- 
kich prędkcści, przy Których zasady starej 


Jak widzimy, te cząsteczki B, czyli jak | mechaniki okazałyky sie niezastosowalnemi. 


je teraz powszechnie nazywają, elektrony | Tak samo prawie rzecz się ma i ze zdobyczami 
ujemne, zupełnie usuwają dawne zwykłe |nowej chemii. Jakkolwiek cfała radioaktywne 
pojącie o masie, zamieniając je pojęciem oļi ich „promienie“ znajdują duże zastosowa- 
poruszającym się „ładunku“ elektryczności; |nie w lecznictwie, co jest już powszechnie 
po drugie zaś wykazują, że inercya wz ra-|wiadomem; jakkolwiek np. poznaniu tych 
sta i zmienia się wraz z szybkością, obala-|zjawisk i teoryi elektronów mamy do za- 


jąc tem samem zasadnicze twierdzenie dy- | wdzięczenia zrozumienie powstawania i dzia- 


namiki Newtona, uczącej nas. że skutki od- |łania technicznych wód mineralnych w źró- 
działywania danej siły na ciało będące w ru |dłach itp. — to jednak do tej pory jeszcze 
chu niezależne są od prędkości, nabytej u-|nie znaleziono sposobu Korzystnej, w eko- 
przednio przez ciało. nomicznem znaczeniu tego wyrazu, na wielką 
Dawna mechanika twierdziła, że można |skalę, przemiany jednych pierwiastków, zwła- 
dojść do prędkości niesłychanie wielkich, |szcza metali, w drugie i marzenie średnio- 
oddziaływując na ciało w ruchu określoną | wiecznych alchemików o odkryciu „filozoficz- 
siłą przez czas dostateczny. Mechanika, o-|nego kamienia“, który miał sile zamieniać 
parta na dokładnem zbadaniu i 
zjawisk promieniotwórczości, konstatuje, że |jeszcze pozostanie tylko marzeniem, tak sa- 
zwiększanie prędkości w tych wypadkach |mo, jak marzenie o życiotwórczej i życiosiło- 
będzie się wciąż stopniowo zmniejszać, w |dajnej tegoż kamienia sile. Wszystkich tych 
miarę, jak prędkość wzrastać będzie — aż| możliwości zawiązki znajdują się może w zja- 
w pewnej chwili prędkość ta dojdzie swego | wiskach radioaktywności i promieniotwórczo- 
maximum — prędkości światła — poza któ-|Ści — ale na razie, zarówno w naszych la- 
rą nie wyjdzie. Nie może więc być i niema, |boratoryach i fabrykach chemicznych posłu- 
podług tej nowej fizyki szybkości więk- | giwać się będziemy dotychczasowemi meto- 
szych od Światła, ponieważ wraz ze zwięk- | dami fabrykacyi, opartemi na systemie ato- 
szaniem się prędkości wzrasta i siła inercyi, | mistycznym, jak i w naszych gabinetach le- 
czyli że masa każdego ciała powiększa Się |karskich i klinikach stosować będziemy da- 
w miarę ruchu; nie spostrzegamy zwykle |wne metody leczenia, bezsilni wobec potęgi 
tego zjawiska dlatego tylko, że na ziemi |Śmierci i dałecy od ideału „wiecznego życia 
mamy dg czynienia jedynie z prędkościami|i młodości“. 
stosunkowe nieznacznemi — jakiemiś 100 Tymczasem zdobycze „radioaktywnej” nau- 
kilometrami na godzinę (Kolej) lub najwyże |ki mają przedewszystkiem znaczenie teore- 
60 kilometrami na minutę (pocisk armatai). | tyczne. Zjawiska rozczynów, elektrolizy, pro- 
Jedynym objektem, na którym możnaby |mieni katodowych, a zwłaszcza, jakeśmy wi- 
stwierdzić i uogólnić twierdzenia fizyki no- |dzieli, zjawiska radioaktywności i promienio- 
wej, są planety, jednakże i ich ruchy są w|/twórczości wywołały potrzebę dalszego uprosz- 


wrększości wypadków nie dość prędkie — |czenia naszych pojąć o budowie i systemie 
a wskutek tego wyliczenia podług starej i|zjawisk wszechświata. Stare pojęcia — sym- 
nowej mechaniki nie różnią się między sobą |bole — materya i ruch, wraz ze złączonym 


i zgadzają się zobserwacyami astronomicznemi. |z nimi systemem „atomistyczno-pierwiastko- 
Pomimo to np. na planecie mającej ruch|wym* na 70 kilku różnych „gatunkach“ ma- 
najszybszy — 100 kilometrów na sekundę — |teryi opartym — stały się dla niej zbyt zło- 
Merkurym — można już do pewnego stop- |żone, zbyt zindywidualizowane; dla systemu 
nia udowodnić prawdziwość twierdzeń nowej |——— ~~~ 

mechaniki. Mianowicie, co do Merkurego 1) Jeden z najznakomitszych fizyków i matematy- 
= w Ra * ków francuskich, autor wielu dzieł o głębszym filozo- 
ustalony badaniami p. Skło- | ficznym podkładzie, z których po pelsku mamy: „Nauka 


1) Ciężar atomowy, 
i hypoteza“ i „Warłeść nauki“. 


dowskiej 226.4. 


wać do tego tańca swoim sławnym koncer- | kierować sobą najukochańszej nawet kobie- 
tem, to jest dla Europy wielki wstyd i dał- |cie, połączenie zaś z księżniczką naraziłoby 


bym wiele za to, aby nikczemność ta była 
ukaraną, jak na to zasługuje. 

Powiedziawszy te słowa Amerykanin po- 
wstał i odszedł do swej willi, pozostawiając 
króla w towarzystwie tylko Sary. 

Młoda miss, która spodziewała się spę- 
dzić zupełnie inaczej ten piękny wieczór je- 
sienny, była nie mniej od ojca wzruszoną. 
Pobladła lekko, a w błękitnawem oświe- 
tleniu elektrycznych lampek, których klosze 
wycięte w były formie błękitnych irysów, wy- 
glądała sama jak żywy kwiat, wyidealizowana 
fantastycznem tem oświetleniem, a może 
bardziej jeszcze wewnętrznem wzruszeniem. 

Pomimo krążących pogłosek i namię- 
tnych podejrzeń Księżniczki Mirosław Illicz 
nie myślał dotąd ani przez chwilę o poślu- 
bieniu pięknej córki millonera. Wprawdzie 
gdy widząc ją często otoczoną gronem mło- 
dzieży, przypuszczał niekiedy, że mogłaby zo- 
stać żoną innego, myśl ta była mu niemiłą, 
ale zbyt dobrze rozumiał trudne swoje poło- 
żenie i odpowiedzialne stanowisko, by chciał 
narażać się dobrowolnie na tysiączne nie- 
chęci, któreby stąd wynikły. W ogóle nie 
miał czasu oddawać się pory wom młodzień- 
czej miłości, dyplomatyczne zaś małżeństwo 
z jakąś podrzędną księżniczką, zupełnie dla 
siebie obojętne, nie nęciło go wcale. Podzi- 
wiał szczerze księżniczkę Milicę, ale uważał 
ją tylko za dobrą przyjaciółkę i towarzysz- 
kę lat dziecinnych, a w ostatnich czasach 
despotyzm jej i gwałtowność odpychały go 
od niej. 

Nie był on człowiekiem, któryby pozwolił 


go na szereg drobnych walk, w których 
zszarpała się już i poszła na marne niejedna 
wybitna męzka indywidualność. Młody król, 
niegdyś sierota i tułacz, tęsknił w głębi du- 
szy za ciepłem domowego ogniska, za har 
monią rodzinną owego "home, którego uro- 
kowi miał sposobność przyjrzeć się w cza- 
sie pobytu swego w Anglii, Osamotniony co- 
kolwiek we własnym kraju skutkiem wyso- 
kiego swego stanowiska, u jednych tylko 
Van Dechtów, odnajdywał swobodną atimo- 
sferę domową, w której mógł odtajać po 
uciążliwej sztywności dworskiej etykiety. 
Taki był początek przyjacielskiej jego sym- 
patyi dla miss, którastawała mu się coraz bliż- 
szą, mimo, że sam jeszcze nie zdawał sobie 
z tego sprawy. Co się tyczy panny Van 
Decht, ta kochała go oddawna miłością, która 
miała "Jedynie na celu szczęście ukochanego 
człowieka, tak dalece, że zdolna była się go 
nawet wyrzec, gdyby miał cierpieć z jej po- 
wodu. Stąd dotychczasowa jej powściągli- 
wość i ton nawpół koleżeński, który usiło- 
wała nadać stosunkowi swemu do dawnego 
kapitana Erlitstone. Dziś jednak stanęła wo 
bec zupełnie nowej kolizyi. Nie chodziło już 
o króla, ani o przedział towarzyski, który 
ich dzielił. Mirosław lllicz miał stonąć za parę 
dni na polu bitwy, mógł zginąć i stracić go 
mogła na zawsze, nie dawszy mu nawet 
poznać, jak głąboko zapadł jej w serce. 
myśl o tem młoda dziewczyna struchlała. 
O, gdyby mu wyznać, gdyby mógł choć w 
małej części odczuć, jak bardzo, jak bez 
granicznie jest mu oddana. Rzecz na pozór 
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elektronów szukać trzeba nowego symbolu 
i ten nowa fizyka znajduje w elektromagne- 
tycznej energii. Oto, jak się w krótkości, po- 
dług adeptów nowej fizyki, przedstawia ten 
system. 


Atom składa się z elektronów — olbrzy- 
mich „ładunków* elektryczności; każdy z nich 
jest jakby miniaturowym systemem słone- 
cznym (jakiś więc pra-mikrokosmos), w któ- 
rym rolę centralnego słońca odgrywa elektron 
dodatni (cząsteczka promieni 4) a rolę krą 
żących koło niego z nieziniernemi szybko- 
Ściami planet liczne elektrony ujemne (czą- 
steczki promieni B), przyciągane przez elek- 
tryczność dodatnią centralnego słońca — ele- 
ktronu dodatniego. Suma „ładuaków* ele- 
ktryczności ujemnej tych planet równa się 
sumie elektryczności dodatniej awego słońca; 
dlatego też „materya ważka” jest w wyniku, 
pod względem elektrycznym obojętną. Ana- 
logią z systemem słonecznym, a w dalszym cią- 
gu kosmicznym, powiększa tu fakt, że wziąw- 
szy pod uwagę znikomo małe rozmiary ele- 
ktronów (w atomie wodoru jest ich od ty- 
siąca do dwóch, a w atomie np. radu ma ich 
być 300.000), odległości pomiędzy „planetami“ 
a „słońcem* są stosunkowo tak samo wiel- 
kie, jak w systemie słonecznym. 


Idźmy dalej w poznaniu tego systemu. 
Elektrony ujemne niczem się nie różnia mię- 
dzy sobą — bez względu na to, czy tworzą 
one atomy wodoru czy złota, srebra czy tlenu 
lub radu. Niektórzy zaś fizycy skłonni są do 
twierdzenia, że i elekrony dodatnie atomów 
wszystkich pierwiastków są jednakowe; w każ- 
dym razie atomy „materyi ważkiej* tem tylko 
różnią się między sobą, podług teoryi ele- 
ktronów, że w atomach różnych pierwiast- 
ków są różne kompensujące się wzajemnie 
ilości elektryczności dodatniej w elektronie 
dodatnim i ujemnei w elektronach ujemnych, 
oraz różną jest liczba tych ostatnich. Wobec 
tego zaś, układ czyli równowaga „elektro- 
nowa“ atomów różnych pierwiastków są nio- 
stałe i zmiana jej zależy tylko od działania 
elektromagnetycznej energii, będącej przecież 
prawdziwą istotą i „masa“ każdego ciała, 
każdej „materyi”. 

Tak więc nowa chemia i nowa fizyka 
w dążeniu do upraszczania, ujednolicania, 
także w naszych pojęciach, zjawisk, zbliża się 
do końca. Jakkolwiek bowiem pozostają tu 
jeszcze dwa „pierwiastki* elektrony dodatnie 
i ujemne, (które zresztą w ostatecznym wy- 
niku utożsamiają sią z dwoma „rodzajami* 
elektryczności — dodatniej i ujemnej), to 
jednak idą one dalej i ustalają jedność „ma- 
təryi“ i „energii“. Ten zaś punkt widzenia 
jest szczytem wyniosłym, z którego otwierają 
się przed nauką horyzonty niezmiernie roz- 
ległe i ukazuje się droga, wiodąca do osią- 
gnięcła ostatecznego | najwyższego jej celu: 
ustałenia zasadniczej jedni wszechświata 
i wszystkich w nim zjawisk (fenomenów) w 
znaczeniu filozoficznem, najbardziej ogólnem, 
tego wyrazu. M. 


poznaniu | wszystkie metale w złoto, być może na długo | naszem 


Kronika Grunwaldzka. 


X. Arcybiskup Teodorowicz o uroczystościach 
grunwaldzkich. Jeden z dziesników Iwowskich 
przytacza na łamach swych rozmowę z arcybi- 
skapem Teodorowiczem o zamierzonych uroczy- 
stościach grunwaldzkich w Krakowie. Czcigodny 
knpian oświadcza się za nrządzeniem obchodu. 
„Czyżby — mówi arcybiskup — w tem, w czem 
nas wyprzedził kościół, nie godziło się jego 
akcyi dalej rozprowadzić, i całemu już narodo- 
wi dziękezynień nie czynić? Czyżby to, co stało 
się powszednim programem przez kościół usta- 
nowionym, nie było godziwem w tak rzadką 
rocznicę, jaka jest rocznica pięćsetletnia?!* 


Obchód sam w sobie jako pamiątka naro- 
duwa nie może być aktem demonstracyi. Arcy- 
biskup wskazuje na zagraniczne państwa, któ- 
re Święciły swe uroczystości sBarodowe bez oba- 
wy wywołania podrażnienia u wrogów. 


„Francya — rzecze -—— w roku nbiegłym ob- 
chodziła uroczystość Joanny d'Arc, zawzietej 
nieprzyjaciółki Anglików, a obchodziła w chwi- 
li, gdy jest w sojuszu z Anglią. I na myśl nie 
przyszło Anglii obchód ten identyfikować z de- 
monstracyą przeciwników, Wszak Niemcy ob- 
chodzą rokrocznie pamiątkę zwycięstwa pod Se- 
danem, w tym zaś roku będą uroczyściej ob- 
chodzić jak kiedy, a bardzo im wiele na tem 
zależy, aby Francuzów niczem nie podrażnić, 


tak prosta, a przecież tak trudno się na nią 
zdobyć. Wszakże to mężczyzna daje zwykle 
początek takiemu wyznaniu, a pomimo sła- 
wienej swej amerykańskiej samodzielności, 
panna Van Decht była nawskróś kobietą i 
umiała tylko czekać. 

— Och, najjaśniejszy panie — szepnęła, 
pozostawszy sam na sam z Mirosławem Illi- 
czem — więc to już naprawdę wojna ze 
wszystkiemi swemi okropn ściami. 

— Tak jest, Saro — odparł kró! tonem 
nawpół żartobliwym, jakim się mówi do 
dzieci powinnaś pani koniecznie nakło: 
nić ojca do wyjazdu. 

— Wasza królewska mość ma nas chyba 
za ludzi małego serca, za ludzi marnych. Nie 
mówmy zresztą O nas, cóż znaczy to, co nam 
grozi wobec tego, na co narażoną będzie 
wasza królewska mość wraz z dzielnymi 
swymi żołnierzami. 

— Dzięki waszym karabinom, panno Van 
Decht. mamy się czem bronić i drogo aprze- 
damy nasze życie. 

— 0! wasza królewska mość nie zginie, 
to byłoby zbyt okropne. Wasza królewska 
mość nie może zginąć — dodała z mocą i ru- 
chem pełnym niezrównanej słodyczy, ująła 
szybko jego rękę, przyciskając ja do ust. — 
Poczem opuściwszy bezwładnie ręce na su- 
knię, płakała cicho, nie usiłując już ukry- 
wać swych łez. 

— Saro! panno Van Decht — pani pła- 
cze? — szepnął Mirosław licz, ujmując dło- 
nie dziewczyny i patrząc jej w oczy. — Więc 
mnie chyba naprawdę kochasz, chyba napra- 
wdę zależy ci coś na mnie? 

— Więcej niż na życiu własnem — od- 
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aby sobie obchodu za demonstracyę nie wytłu- 
maczyli*, 

Obchód sam nie jest więc demonstracyą, 
trzeba atoli zachować jego godny charakter. 

Polonia amerykańska a Grunwald. Polskie 
gazety amerykańskie wszelkich odcieni nawoła- 
ją coraz goręcej rodaków za oceanem do wzię- 
cia gremialnego udziału w krakowskich uroczy- 
stościach grunwaldzkich. 

Obecnie w jednym z ostatnich numerów 
„Kroniki* wychodzącej w Newarkn czytamy go- 
rący apel we wstępnym artykule p.t. „Na Wa- 
wel“, wzywający, by pielgrzymkę do Krakowa 
Polonii amerykańskiej liczono na tysiące. 

„Trzeba nam błysku piorunowego — pisze 
„Kronika“ — któryby wstrząsnął nami do głę- 
bi, byśmy się poczuli tem, czem być powinni- 
RT 

A błyskawicą tą, która rozedrze, nocy cie- 
nie, w które dusze nasze apowito i gromem tym 
będzie — obchód granwaldzki w Krakowie. 

Jak najgoręcej i ze wszystkich sił — wszy- 
scy agitować winniśmy w tym kieranku, by 
pielgrzymkę do Krakowa liczono na tysiące! 

Tam — ujrzycie całą narodu potęgę i moc. 
Ż wawelskiego wzgórza przemówi do Was Prze- 
szłość w chwale i majestacie uśpionych królów 
i wodzów. — Polska sztuka i kultura — prze- 


[mówi do was w muzeach, przybytkach sztuki, 


teatrach — wszędzie, gdzie piełgrzymie zwró- 
cicie oczy. A na rozległych błoniach — u pod- 
nóża wiecznie odradzającą się zielenią pokryte- 
go kopca Naczelnika, na znak, że idee jego 
ciągle w sercu narodu Żyją — wylegną tysią- 
ce, by dać świadectwo zbrojnej gotowości na- 
rodu! 

Idźcie tam — wszyscy, kto tylko może, a 
wrócicie inni, podniesieni na duchu, oczyszcze- 
ni, pełni zapału, wiary w swe siły, o wyrobie- 
nym poglądzie na swe wady i braki, 

Idźcie — i ożyjcie!* 


ROZA 
GABRYELSKA, K rzysztofory, Kraków 
Wynsjmoja i aprzednje pier wszorzędnych fabryk 
fortapizny, pianina, harmenie i pianole za ge- 
+ wko Jab na epłatr nawa a wudziestomiesięczao. 
nA rumente «trenna ed sen najniższych 
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KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro we środę 
wk, pojutrze we czwartek Bogufała. 
KALENDARZYK ASTRKUNUMIUZNY  Wachód 


słońca rozpocznia ię jutro o godzinie 5 minut 23; 


sachód przypada 4 goń 6 minut 06; sł 
godzin 12 mina! 44 j s ugość dnia 


Kraków, dnia 29 marca. 

Święta wielkanocne przeminęły wśród nie- 
pewnej pogody — a w drugi dzień nawet 
w śnieżnej szacie. Wprawdzie śnieg prędko 
stajał — ale dotkliwy chłód dał sią dobrze 
we znaki miastu, tak, że nawet zwykły o 
tej porze ruch spacerowy był znaczn'e mniej- 
szy niżeli lat poprzednich. W oba święta 
kościoły były przepełnione, dając tem jawny 
dowód, że rządy żydowskiej kliki nie zdoła- 
ły jeszcze Krakowa odchrystyanizować. 
W niedzielę spoczynek był ogólny, tak, że 
do południa nawet doróżki i tramwaje nie 
krążyły po mieście. Tylko na Kazimierzu 
wielu żydowskich kupców pootwierało skle- 
py, aby i w tym dniu nie utracić zarobku. 
W kościele Maryackim tłumy pobożnych wy- 
słuchały w skupieniu pięknej gry p. Niwo- 
wiejskiego, który na wspaniałych nowych 
organach wykonał z prawdziwą maestryą 
szereg utworów z zakresu muzyki kościel- 
nej. 

W poniedziałek, zimny wiatr nie powstrzy- 
mał tłumów od dorocznej wędrówki do ko- 
Ścioła na Zwierzyńcu, gdzie odbywał się od- 
pust w Święto Emaus. — Wogóle jednak na- 
strój świąteczny nie był ani zbyt wesoły ani 
zbyt ożywiony — do czego przyczyniła się 
zapewne niesłychana drożyzna artykułów spo- 
żywczych, które nawet zamożniejsze rodziny 
"s do ograniczenia świątecznych zaku- 
pów 

Doroczne pamiątkowe nabożeństwo dzięk- 
czvnne za cudowne ocalenie miasta Krakowa od 
pożarn w r. 1528 za przyczyną Św. Floryana, 
odprawi się w poniedziałek przewodni dnia 4 


parła panna Van Decht, ocierając oczy chu- 
steczką, w chwili, gdy ojciec jej wkraczał 
do altanki, niosąc z sobą mały zwitek pa- 
pieru. 

— Wasza królewska mość chce się nas, 
jak widzę pozbyć — mówił stary przemy- 
słowiec, zbliżając się do króla — całkiem to 
słusznie wydalać w czasie wojny tych, któ- 
rzy w „wojsku nie służą i zjadają darmo chleb. 
w mieście oblężonym. Ale zanim usłuchamy 
rozkaz waszej królewskiej mości, pozwolę 
sobie zadać jedno pytanie. — Czy wolny 0- 
bywatel może robić co sam uzna za stoso. 
wne, tak ze sobą, jak ze swemi pieniędzmi. 

— Ależ oczywiście. 

— W takim razie wasza królewska mość 
nie może mi mieć za złe, jeśli wezmą na sie- 
bie zobowiązanie pokrycia całkowicie kosztów 
wojennych. 

— Ależ panie! 

— Wasza królewska mość wybaczy, ale 
nie chodzi mi tu wcale o to, że dawny ka- 
pitan Erlitstone jest dziś królem. Ja powa- 
żam was jako człowieka, bo widziałem pana 
przy robocie, a ja się znam na ludziach i 
niech mnie Bóg skarze, jeśli tych parę mi- 
lionów, które przekazać każę na imię wa- 
szej królewskiej mości w banku londyńskim, 
nie będą uczciwie użytym groszem. 

— Dziękuję panu — odparł król, ściska- 
jąc serdecznie rękę Van Dechta — przyjmu- 
ję chętnie, choć pieniądze te, Bóg da, uważać 
będę za pożyczkę. 

— Dziękuję pani — dodał jeszcze podno- 
sząc do ust rękę Sary. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
Próbki odwrotnie france. 


Główny skład: 
Lwów Plac Maryacki 6-7. 
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kwietnia b. r. w koście parafialnym na Klepa- 
rzu. Na mocy pozwolenia namiestnictwa delego- 
wani członkowie bractwa Ubóstwa Chrystuso- 
wego, będą zbierali w bieżącym tygodniu składkł 
w obrebie miasta na pokrycie kosztów tego od 
kilku wieków z wielką wspaniałością odprawia- 
nego nabożeństwa wotywnepo. 

Resurekcya odbyła się o godzinie 7 wieczór 
w kościele parafialnym w Podgórzu. Naboż. ństwo 
celebrował X. kanonik Gruszecki, proboszcz pa- 
rafialny. Procesya wyszła z kościoła i obeszła 
cały Rynek dookoła. W procesyi wzięły udział 
bractwo, cechy, weterani, straż pożarna, a za 
„Sanctissimum“ postępowało grono urzędników 
Magistratu i obywateli. Procesyi towarzyszyły 
tłumy publiczności wypełniając szczelnio prawie 
cały Rynek. Kamienice dookoła Rynku były rzę- 
ziście iluminowane, Koniec resurekcyi przypadł 
na godzinę 8. 

W „Żywym Dzienniku", który się odbędzie 
w anli Uniwersytetu Jagiellońskiego w niedzie- 
lę dnia 3 kwietnia na rzecz tegorocznej kolo- 
nii wakacyjnej młodzieży szkół średnich, w 
dziale artykułów przyjęli dotychczas współpra- 
cownictwo pp.: prof. Uniw. Dr Stanisław Cie- 
chanowski redaktor „Przeglądu lekarskie- 
go“, Witold Noskowski, współredaktor „Cza- 
su“, dyr. Roman Żawiliński redaktor „Po- 
radnika językowego”. Wybitae nazwiska dzien- 
nikarzy i publicystów krakowskich dają gwa- 
rancyą, Że sprawy aktualne będą uwzględnione 
w Sposób zapewniająry „Dziennikowi“ pełne 
powodzenie, 

Podobnie jak każdy drakowany dziennik, 
tak i „Żywy“, mający się odbyć dnia 3 kwie- 
tnia w auli Uniwersytetu, zaopatrzony będzie 
rabryką ogłoszeń ; od rzeczywistych jednak ró- 
Żnió się one będą humorem. Dalszym działem 
będą „głosy prasy", tem aktuzlniejsze, że przed- 
stawią w przewidywaniu to, co prasa krakow- 
ska powie o „Zywym dziennika“. Głównym 
współpracownikiem w obu tych działach jest p. 
Edward Żeleński. 

„Żywy dziennik* wywołał w całem mieście 
niezwykłe zainteresowanie. Zgłoszenia napływa- 
ją bardzo licznie, tak, że spodziewać się mo- 
Żna, iż jeszcze przed dniem 3 kwietnia wszyst- 
kie miejsca bądą rozkupione. Komitet zawiada- 
mia, 2e krzesła w cenie 2 kor. są już wszyst- 
kie zamówione i dlatego zgłoszeń na nie już 
nie przyjmuje. Bilety na fotele po 5 koron, 
krzesła po 3 kor. i bilety wstępa na salę po 
1 kor. zamawiać można kartą korespondencyj- 
ną pod adresem: „Antoni Lekszycki, redakcya 
„Czasa*, ul. św. Tomasza L. 32“. 

Wieczór artystyczny. Artyści teatru komu- 
nikują nam, że w wieczorze artystycznym na 
dochód Tow. pomocy doraźnej artystów 
teatru, który jak wiadomo odbędzie się we 
czwartek dnia 7 kwietnia w sali Starego Tea- 
tra — próczp. Ordon-Sosnowskiej i Mi- 
chała Tarasiewicza, którzy jako bażanoi- 
ea i kogut odegrają parę fragmentów w orygi- 
nalnych kostyumach z głośnego dziś w calym 
świecie poematu Rostanda p. t. „Chaunte- 
eler“ — przyjmie udział znana tancerka klasy- 
czna, uczeniea lzydory Duncan, panna Stefania 
Dąbrowska i wykona nowy zupełnie pro- 
gram, na który złożą się utwory Chopin=, Grie- 
ga, Godarda i Noskowskiego. Bilety na ten in 
teresnjący wieczór nabywać można w księgarni 
Krzyżanowskiego. 

Z teatru miejskiege. Wspaniała. tragedya 
Ajschylosa: „Dzieje Orestesa* w przekładzie Ka- 
sprowicza grana będzie w tygodniu bieżącym: 
dziś we wtorek i we czwartek dn. 31 b. m. 
W środę dn. 30 b. m. po cenach popularnych: 
„Trylogia dubrownicka* Ivo Vojnovića. Na; pią- 
tek wyznaczono wznowienie niegranej od lat 
dziewięcin pięknej sztuki Lneyana Rydla: „Za- 
czarowane koło“. W sobotę ukaże się najno- 
wsza komedya Tadeusza Konczyńskiego „%re- 
brne szczyty“. 

Tow. lekarskie krakowskie odbedzie posie- 
dzenie dnia 30 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w domu własnym. Dr Spira wypowie wykład: 
„Choroby ustne, a porażenie twarzy“. 

Z Towarzystwa prawniczego | ekonoml- 
cznego. We czwartek dnia 31 bm, o godz. 6 
wieczorem wygłosi prof. Dr Władysław Leopold 
Jaworski w sali „Collegium novum“ odczyt na 
temat: „Reforma gminna w nauce a polityce“, 

Wyścigi konne. Na ostatniem posiedzeniu 
Towarzystwa międzynarodowych wyścigów oraz 
Gal. Klubu Jazdy Panów, które odbyło się mod 
przewodnictwem prezesa Romana hr. Potockie- 
go, ustalono następujące termina tegorocznych 
wyścigów : 

I dzień niedziela 19 czerwca 1910 r. (Tow. 
międzynar.). 

II dzień wtorek 21 czerwca (Gal. Klub J. 
Panów). 

IN dzień czwartek 23 czerwca (Tow. mię- 


dzynar.). 

IV dzień sobota 25 czerwca (Gal. Klub. J. 
Panów). 

V dzień niedziela 26 czerwca (Tow. między- 
nar.). 


Warunki biegów są już przez komisyę pro- 
gramową uchwalone i będą niebawem do pu- 
blicznej wiadomości podane. Zauważyć należy, 
że nie tylko podczas meetingu Galic. Klubu 
Jazdy Panów, ale także podczas meetingu mię- 
dzynarodewego odbędzie się kilka bardzo zaj- 
mujących biegów myśliwskich. 

Konkurs hipplczny. Gal. Klub Jazdy Panów 
nchwalił odbyć dnia 16 maja ma placu wyści- 
gowyrm popisy hippiczne z dodaniem jednego 
biegu myśliwskiego o mecie 4000 m., dotowa- 
nego 1300 koron oraz dwoma nagrodami hono» 
rowemi, podczas którego totalizator czynnym 
będzie. 

Rękawka. Z powodu niepewnej pogody, ma- 
gistrat m. Podgórza odłożył obchód „rę- 
kawki" na najbliższą niedzielę, t. j. 3 kwietnia. 
Naturalnie o ile i w niedzielę pogoda dopisze, 
bo w przeciwnym razie znowu ulegnie odrocze- 
nin. Przekupnie wróżąc sobie pogodę, porozbi- 
jali jaż swe kramy i karuzele, lecz będą mu- 
sieli ze smutkiem opnścić plac. 

List „polski“. Czytamy w „Straży Polskiej“ : 
Jedna z Krakowianek, która się dała złapać na 
<amówienie portretu u firmy „Fischbeim i Rit- 


Józef Massar 


Franciszek 


magazyn i pracownia koniekcyi damskiej 
Kraków, Rynek główny L. 8. ===S== 


ter“ zobaczywszy okropny portret z tejże „fa- 
bryki“ pochodzący, nie przyjęła przesyłki i otrzy- 
mała list tej treści: 
C. Nr. 389. 
Frau... 
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Krakao. 

Z poczty dostaliśmy nakaz ze pani potret 
nie odbieze, ze nie jest nam znajomy trzemu 
pani potret nie odejmuje daliśmy poczty jeszcze 
raz znać zeby, jeszcze raz przekazali, prosimy 
Pani potret wymuwać jak pani nie wyjmie to 
nam z poczty nazad wrócą i musimy 2 K 50 h. 
odwrotny porto płacic. prsy ceny tego obrazu 
nie jeszdeszmy stanu odwrotny porto płacić „w 
takiem razie jak pani nie wyjmie potret, jez- 
deszmy zmuszone Pani przez naszego Awokata 
w Oderbergu zkarczyc potret jest bardzo do- 
brzo trafiony i pani sią podobać bedzi daliśmy 
Panki ebraz osobny dobry wykónczenie, bo chce- 
my z wieczymej Kundmanami z Krakowa miec, 
leze więc panskiej interresie sobie koszty nie 
zrobyć i potret wyjmować. 

Z powazaniem: 
Fischbein © Ritter 
Filiale Oświęcim. 

Nagry zgon. Wojciech Smagła 47-letni wy- 
rubnik, będąc nieco podchmielony, wrócił w dru- 
gie święto do domu i ułożył się do snu. Gdy 
jednakże po pewnym czasie na zapytania swo- 
jej Żony nie odpowiadał i posiniał na twarzy, 
Żona zawezwała pomocy pogotowia ratunkowe- 
go. Wysiłki lekarza dyżarnego okazały się je- 
dnakże be-celowemi. Smagła zmarł wskutek 
zatrucia alkoholem, nie odzyskawszy przytom- 
ności. 

Podrzueone niemowię. Dziś o godz. 9 rano 
znaleziono w kościele SS. Karmelitanek kilko- 
tygodniowe miemowlę płci Żeńskiej owinięte w 
brudne pieluszki z nalepioną ma nich kartką 
„Józefa Pierszcionek*, Zawiadomiona  policya 
wszczęła energiczne poszukiwania za matką. 

Z kroniki Pogotowia ratunkowege. Podczas 
sutych libacyi s ckazyi Świąt Wielkanocnych, 
Pogotowie interweniowało w całym szeregu cięż- 
kich pobić. 

W niedzielę wieczorem zawezwano Pogotowie 
ratunkowe na Czarną Wieś, gdzie w kałnży krwi 
leżał ciężko pobity 30-letai Jan Lipiński, z li- 
cznemi ranami na twarzy i ciężką raną w bokn 
sięgającą płuea. 

21-letnia Zofia Ceneek, pociętą została cięż- 
ko nożem w prawe i lewe przedudzie przez 
swojego „znajomego“. 

Wojciech Sipiora z Dębnik, został napadnięty 
przez niewiadomych sprawców na moście Zwie* 
rzynieckim. Kilka ran, otrzymanych prawdopo- 
dobnie bagnetem, opatrzyło Pogotowie ratun- 
kowe. 

20-letnia Józefa Makowska, otrzymała kilka 
ciężkich ran ciętych na głowie od swojego — 
jak opowiada — „przyjaciela“. 

Wszystkich rannych opatrzyło Pogotowie ra- 
tunkowe przewożąc ich bądź to do szpitala, 
bądź pozostawiając ich opiece domowej. 

Aresztowanie Schlossera. Sehlosser, znany 
sprawca napadu przed paru miesiącami na p. 
Majewskiego, został na podstawie powtórnego 
doniesienia przez tegoż znowu aresztowany, a 
mianowicie za niebezpieczne pogróżki. Gdy p. 
Majewski przechodził wczoraj jedną z ulie, za- 
stąpił mu drogę Schlosser, który odgrażał się, 
iż „choć pierwszy raz mu się nie udało“, to 
niewątpliwie „drngi ras udać się musi“. Prze- 
straszony p. M. uciekł? do bramy jednego z do- 
mów, poczem o całem zajścia doniósł policyi. 

Żydowski uczeń — zabójcą. W sobotę wie- 
czorem przechodził ul. św. Sebastyana podocho- 
cony nieco 36-letni robotnik Józef Kramarz. — 
Napotkawszy na drodze grupę żydowskich u- 
czniów gimuazyalnych, wszczął z nimi, zwycza- 
jem pijanych Indzi, pogawędkę. W ciągu ro- 
zmowy przyskoczył nagle do Kramarza nczeń 
gimnazyam św. Jacka Gabryel Gottlieb, który 
pochwyciwszy podchmielonego za ramiona, rzu- 
cił go z całą siłą o mur tak nieszczęśliwie, iż 
Kragiarz padł nieprzytomny na ziemię. Nad le- 
Żącym już bez rachu Kramarzem banda żydow- 
skich uezniaków wyprawiała dzikie orgie, krzy- 
cząc mu nad uchem „Habt acht* i bijąc go 
prętem po twarzy. Dopiero gdy Kramarz pomi- 
mo wyzwisk i kopnięć nogą nie poruszał się, 
„waleczni* żydkowie nszli z placu boju. 

Litościwi przechodnie widząc starszego czło- 
wieka leżącego bez ruchu, pospieszyli mu z po- 
mocą. Zawezwane pogotowie ratunkowe po 
przybyciu skonstatowało śmierć z powodu pę- 
knięcia czaszki. Sprawcę pozostawiono na wol- 
nej stopie. Wypadek ten jest smutnym obja- 
wem rosnącej niemal codziennie brutalności i 
zaciekłości żydowskiej, 

Pobity przez „własnego syna. 47-letni robo- 
tnik Mikołaj Doniec zgłosił sią wczoraj na sta- 
cyę pogotowia ratunkowego z ciążkiemi ranami 
tłuczonemi na głowie. Jak twierdzi pobity, ra- 
ny zadał mu jego własny syn przy poczęstun- 
ku. „Uczęstowanego* opatrzyło pogotowie ra- 
tunkowe. É 

Pobita przez męża. Tomasz Śliwka 30-letni 
robotnik kolejowy chcąc pozbyć się żony, która 
mn się „sprzykrzyła*, zawołał dzisiaj do pomocy 
dwóch braci Feliksiewiczów i razem z nimi tak 
okratnie pobił Sliwkową, iż twarz nieszczęśli- 
wej przedstawiała jedną ranę. Pogotowie ratun- 
kowe po opatrzeniu odwiozło ją w stanie gro- 
Źnym do szpitala św. Łazarza. 

Włamanie. 20-letni Jan Kogut, włamał się 
wczoraj o godzinie 11 w nocy do sklepn p. Ga- 
wlasa w Rynka głównym, i tam przyniesionym 
ze sobą dłatem rozbił podręczną kasę, zabiera- 
jąc Z niej gotówkę 100 koron. 

Szczęściem wracający do domu praktykant 
sklepowy dostrzegł niezwykłe w tymczasie światło, 
zawezwał pomocy swojego pryncypała i wspólnie 
z nim przytrzymał Koguta. Włamywacza zatrzy- 
mano w aresztach policyjnych. 

Krwawa bójka braci. Władysław i Andrzej 
Porębscy, zamieszkali przy ul. Łaziennej I. 7, 
wszczęli hójkę ze swoim starszym bratem Karo- 
lom, którego w niemiłosierny sposób pobili młotka- 
mi po głowie. Przybiegłego na pomoc policyanta 
przywitali Porębscy gradem Kamieni, zerwali 
mn kask i naderwali płaszcz. Dzięki jedynie 
szabli, policyant nie doznał powaźniejszych u- 
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szkodzeń i wraz z zawezwanym na pomoc Żoł- 
nierzem odprowadził Porębskich do aresztów po- 
licyjnych. 

Złodziej kolejewy. Wczoraj wieczorem przy- 
chwycono na tutejszym dworcu kolejowym 13- 
letniego, znanego policyi operatora kieszokowe- 
go Izaaka KleinhAndlera, w chwili gdy pewnej 
kobiecie wyciągał z kieszeni pugilares z kwotą 
140 koron. KleinhAndler złapany za rękę przez 
właścicielkę pieniędzy, zdołał się wyrwać, ucie- 
kając w ul. Lubicz, Tutaj przytrzymanym je- 
dnakże został przez Żołnierza policyjnego, który 
zaprowadził Kleinhandlera do aresztów policyj- 
nych pod „telegrafem*. 

Chanteclerska epidemia. Głośna sztuka 
Rostanda znalazła w całej Europie rozgłos 
równie nadzwyczajny jak w tej formie nie- 
oczekiwany. Oto upierzony bohater Rostan- 
da dostarczył przedewszystkiem materyału 
do całego mnóstwa humorystycznych paro- 
dyi, które wypełniają repertuar specyalnych 
teatrzyków i cieszą się olbrzymiem powo- 
dzeniem. To jest sukces... literacki. Ale po- 
pularność Chantecisra nie ogranicza się do 
sceny. Zapanowała ona nawet nad modą ko- 
biecą. 

Wszystko co tylko służyć może jako o- 
zdoba strojów kobiecych nazwane jest i 
zrobione na wzór sławnego „Chanteclera*. 
Na czele „chanteclerowskiej* mody kroczy 
pierwsza żona poety, piękna Noramunda, 
która zarękawek „Chantecler* w modę wpro- 
wadziła. Jest to kogut o wspaniałem upie- 
rzeniu, w pochylonej nieco pozycyi; z pod- 
stawy zarękawka wznosi się dumnie głowa 
o charakterystycznym Kkogucim grzebieniu. 
Po zarękawku idą parasolki, po parasolkach, 
podwiązki (girlandy utworzone z główek 
kogucich). Po podwiąskach następują panto- 
fle, szpilki do kapeluszy, a potem same ka- 
pelusze, olbrzymie, prawie potworna keguty 
sadowią się na głowach pięknych pań i 
„Śpiewają, — co prawda tylko kolorem 
swoich piór — sławę Rostanda. Po fabry 
kach trwa teraz gorączkowa czynność, pryy- 
gotowują dla handlu chanteclerowskie ser- 
wety i zegarki, Nowy taniec „Chantecleret- 
te* coraz więcej zyskuje uznania i z całą 
pewnością zakasuje na pewien czas inne 
kombinacye taneczne. 

Słowem tryumf poety jest zupełny i świa- 
towy; bo i u nas w Krakowie Chantecler za- 
piał i zwyciężył... 


Kronika zamiejscowa. 


Namiestnik Dr Bobrzyński wyjechał do Lus- 
singrande. 

Wręczenie dyplomów honorowych. Dn. 18 
b. m. prof. Dr Szpilman, rektor Akademii we- 
terynaryjnej we Lwowie i prof. Dr M. Grabo- 
wski, delegowani przez grono profesorskie tej- 
że Akademii, osobiśeie wręczyli dyplomy dokto- 
rom honorowym nauk weterynaryjnych Pp.: 
szefowi sekcyi w ministerstwie oświaty Ćwi- 
klińskiemu, szefowi sekcyi w ministerstwie rol- 
nictwa W. Żaleskiemn, radcy ministeryalnomn 
K. Kellemu i b. rektorowi Akademii weteryna- 
ryjnej w Wiednia J. Bayerowi. 

Burmistrzem m. Sądowej Wiszni wybrano 
p. Jana Marsa. 

Śniegi w Galicyi. Z całej Gzlicyi donoszą o 
dotkiwem zimnie. Z Zakopanego donoszą, że 
okoliczne pola pokryte są śniegiem Ba metr 
wysokim. 

Mównica telefoniczna. Dyrekcya poczt we 
Lwowie otwiera z dniem 1 bm. publiczną mó- 
wnieę telefoniczną przy urzędzie poczt w Ja- 
worznie. 

Cyganie. Mieszkańców gminy Dziedrie i Ka- 
niowa nawiedzała od dłuższego czasu banda cy- 
ganów, kradnąc, co się dało. Cząstka tej bandy, 
złożona z dziesięciu głów, przeciągając tymi 
dniami przez Kaniów, skradła wiele drobiu. Kra- 
dzież spostrzegł Jan Kozieł i rzucił sią w pościg 
za cyganami aż do Zebracza, gdzie im drób ode- 
brał. Podczas walki, która przytem nastąpiła, 
rzucił się cygan Jan Buriański na Koziela z wy- 
ciąpniętym nożem, zaś Marek Buriański strzelił 
do niego z rewolwern, raniąc go ciężko w lewą 
łopatkę. Żandarmeryi udało się całą bandę, prócz 
Marka Bariańskiego, aresztować i oddać do 
sądu. 

Właścicielowi folwarku, Józefowi Szweidu- 
chowi w Brzozowej w Prnsach skradziono cen- 
nego wierzchowca. Qorliwym poszukiwaniom 
Żandarmeryi w Dziedzicach udało się sprawcę 
tej kradzieży, w osobie primasa bandy cyganów 
Balasza z Czechowice koło Dziedzie, aresztować 
i oddać do sądu w Bielsku. 

Śmiertelny wypadek z bronią. Czeladnik 
fryzyerski Robert Malcher w Lipniku obok Białej, 
manipulował w mieszkania swoich rodziców na- 
bitym rewolwerem tak nieostrożnie, że rewolwer 
wypalił, a kula trafiła jego ojca, 57-letniego 
Gustawa Malchera. Odwieziono go do szpitala, 
gdzie wkrótce umarł. 

Nieudanie się pieczywa świątecznego po- 
wodem samobójstwa. Onegdaj rzuciła sią I. pię- 
tra na bruk służąca Rozalia Jałaś, zamieszkała 
przy ul. Gródeckiej we Lwowie. Jałasiówna od- 
niosła liczne, ciężkie obrażemia na ciele. Powo- 
dem zamachu samobójczego ma być wedle opo- 
wiadania desperatki.. nieudanie się pieczywa 
świątecznego. 

Przypomina to samobójstwo kacharza króla 
Ludwika XIV., który odebrał sobie życie, ponie- 
wsż ryby zamówione na stół królewski nie przy- 
szły w porę... 

Niedźwiedź w Wełdzirzu. P. Wt. Barański, 
właściciel dóbr kbukawica, ndawszy sią onegdaj 
podczas księżycowej nocy „na zasiadki* w Weł- 
dzirzu, ubił celnym strzałem piękny okaz pię- 
cioletniego niedźwiedzia. 

Uczczenie pisarza. Józef Chociszewski w 
Gnieźnie, z okazyi 50-letniego w tym rokn ja- 
bileaszu pracy literackiej, otrzymał w dnia swych 
imienin mnóstwo Życzeń listownych, telegrafi- 
cznych i esobistych. Nadeszły Życzenia z War- 
szawy, ze Lwowa, z Krakowa, lecz najliczniejsze 
z obczyzny, szczególnie z Westfalii, od Towa- 
rzystw sokolich, śpiewackich i t. d. Z kilku 
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stron przysłano podarki pieniężne. Na dwa dni| 


przed imieninami, nie zapomniała o nim także 
policya, która p. Józefa Chociszaewskiego szcze- 
gólną otacza „opieką“. Odbyto rewizyc w jego 
mieszkaniu, poszukując jakichś zakazaych wy- 
dawnictw. 

Przeciw „polonizacyi*. Czeska „Matica osvety 
lidovej" postanowiła z nowym rokiem szkoinym 
założyć w Dolnych Toszonowicach nową szkolę 
czeską, przeciw „polonizacyi* dziatwy „czeskiej*. 
(Jest to miejscowość o przeważającej ludności 
polskiej !). 


Że świata. 


+ Wicehrabia de Vogūė. Członek Akademii 
francuskiej znany literat i znawca literatur sło- 
wiańskich wicehrabia de Vogūé zmarí nagle w 
nocy z 23 na 24 b. m. w Paryżu. Był on oże- 
niony ze siostrą generała Annienkowa, który 
wybudował kolej transkaspijską. 

Serbski kongres kościelny. „Pester Lloyd* 
donosi, cesarz zwołał serbski Kongres kościelny 
na dzień 29 maja b. r. de Karłowice. Program 
obrad kongresn obejmaje prócz zwykłych przed- 
miotów także definicywną organizacyę autono- 
mii Kościelnej, która od r. 1863 czeka na osta- 
teczne załatwienie. Wybory, jakie się mają od- 
być, będą miały prawdopodobnie przebieg bar- 
dzo burzliwy. W walce wyborczej radykalni 
Serbowie staną naprzeciw samodzielnych Ser- 
bów. Dotąd radykali rozporządzają mierną wię- 
kszością. Co do wysłania królewskiego komisa- 
rza na kongres, dotychczas nie zapadło roz- 
straygnięcie. Gdyby przewidzianym był spo- 
kojny praebieg wyborów i obrad, to desygno- 
wanie kemisarza królewskiego byłoby zbyte- 
cznem. 

Cyganiewicz w Ameryce. Walka Zbyszka z 
z niezwyciężonym Gotchem o szampioństwo 
świata odbędzie się dnia 30 maja w Chicago. 
Walka ma trwać aż do ukończenia, a odbędzie 
się pod gołem niebem w jednym z największych 
parków gry w piłkę, gdzie może się pomieścić 
50.000 osób. 

Z końcem czerwca wyjedzie Zbyszko do Ku 
ropy wraz z plutonem ćwiczących „Sokołów“. 
Zbyszko nie zabawi jednak diugo u nas, gdyż 
jak dzienniki polsko-amerykańskie donoszą, Cy- 
ganiewicz zobowiązał się, iż jeszcze przez jeden 
rok występować będzie dalej w Ameryce. — 
Z obchodu rocznicy Grnnwaldzkiej wróci Zby- 
szke do Ameryki z końcem października br. 


Mianowania. Minister kolei żelaznych za- 
mianował starszego rewidenta Zygmnnta Sen- 
kowskiego z Krakowa naczelnikiem urzędu rn- 
chu w Dębicy. 


Ze sportu. 


Match footbalowy. Mimo srogiego wprost 
zimna przyszło wczoraj popołudniu na na- 
szych Błoniach do zapowiedzianego starcia 
między krakowską drużyną footbalistyczną 
„Wisla“, a tak znamienitym rzekomo pru- 
skim klubem s Katowic „Preussen“. Klub 
ten istotnie od Szeregu lat, dzierżył szam- 
piomat footbalistyczny na Sląsku pruskim, 
wychodząc zawsze z rozgrywanych matchów 
zwycięsko. Swojego czasu mierzył się nawet 
z jednym z najteższych Klubów berlińskich, 
a z zapasów tych wyszedł na ogół z hono- 
rem, zyskując 3:4. 

Toteż drużyna pruska przybyła do Kra- 
kowa ufna w pewne zwycięstwo. Niestety, 
spotkał ją pod tym względem bardzo przy- 
kry zawód — co gorsza. poniosła sromotną 
kięskę, gdyż w dwugodzinnym matchu (od 
31/,—57/,) nie zdobyła ani razu bramki kra- 
kowskiego przeciwnika, Natomiast nasza 
„Wisła“, „z tytułu i urzędu“ drugie wpra- 
wdzie miejsce zajmująca w Krakowie, ale 
pod względem dyskretnego zgrania i syste- 
matyki trainingu — kto wie — czy nie gó- 
rująca nad „zmanierowaną” niestety do pew- 
nego stopnia pierwszą drużyną, naszą „Craco- 
wią" — odniosła Świetne zwycięstwo, bijąc 
przeciwnika 5:0. 

We wczorajszej grze „Wisły* podziwia- 
liśmy tupet gry i nadzwyczaj Śmiały atak, 
nieustający ani na chwilę, lecz wytrwale 
prowadzony w równem tempie do samego 
końca matchu. Na specyalne uznanie zasłu- 
guje czwarty rzut w bramę przeciwnika, wy- 
konany z brawurą i niezwykle centralnie 
z odległości '/, boiska. Wykonawcą rzutu 
był środkowy z napadu, Kapitan drużyny 
krakowskiej p. Weissenhof. 


Krakowską „Wisłę“ cechuje świetna po- 
moc i obrona — o bramkarzu nie możemy 
narazie nic powiedzieć, gdyż nie miał wcale 
pola do popisu, wobec tego, że pole walki 
rozgrywało się stale na terenie przeciwnika. 
Natomiast atak sam -— względnie środko- 
wy tegoż, albo nie dorównuje grze całej dru- 
żyny, aibo też był wczoraj niedysponowany. 

Katowicki klub okazał się wcałe niepo- 
ślednią drużyną — atoli stanowczo mniej 
zaawansowaną i w grze i w trainingu od 
naszych, a klęski swe przypisać nadto musi 
pewnej dysproporcyj sił i zaprawy obrony i 
łączników do pomocy i ataku, Bramkarz miał 
zbyt częste pole do popisu — a za wytra- 
wne chwyty i sparowania nagradzała go pu- 
bliczność zasłużonymi oklaskami. 

Skład drużyn był następujący: 

Klub katowicki: Nąpad: Krahn, E. Fanfara, 
Synowiec, Aschner, Fleckner; pomoc Cieślik, 
Jenichen, R. Fanfara; obrona: Biirkert, Mallick; 
bramkarz: Noras. 

»Wisła«. Napad: »Kusy«, C. J., Luska, 
Weyssenhof, Adamski; pomoc: Polaczek, Sto- 
larski, Szczerbiński; obrona: Dynowski, Bujak; 
bramkarz: Brożek. 


Repertuar teatru ladowege w Krakswie. 
Wizorek popołudniu. „Ciotka Karola“. 
Wtorek wieczorem. „Lalka“. 

Środa. „Wesele Fonsia*. 
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poleca na obecny sezon Nowości dla Pań 
w wełnie, jedwabiu,płótnach,batystach, zefirach 


Str. 3. 


Czwartek. „Podróż w kufrze*. 
Piątek. „Czarodziej z nad Nilu*. 
Sobota. „Koziołki*. 


Ze sceny ludowej. 


Dnia 1 kwietnia b. r. upływa rok od 
objęcia Teatru ludowego, przez p. E. Rygiera, 
który na ogół przyniósł zupełny sukces tak 
pod względem materyalnym, jak i ideowym. 
Nie jest zamiarem naszym kreślenie tutaj cało- 
rocznego bilansu sceny ludowej—a na zazna- 
czenie momentu tego wpłynął tylko faki, iż 
niedzielna premiera w teatrze ludowym „W e- 
sele Fonsia* była ostatnią „nowością* w 
pierwszym roku działalności nowego kio- 
rownictwa. Temsamem mimowoli nasuwa Się 
próba zestawienia zespołu aktorskiego i miary 
artystycznej pod względem wykonania w £a- 
czątku nowej ery a przy jej końcu po 
rocznej już pracy. 

I jeżeli »Wesele Fonsia« — z konieczno: 
ści chronologicznej — ma być tym kamie- 
niem probierczem, — przyznać musimy, iż 
zestawienie to pod tymi względami nie wy- 
padnie wcale dodatnio. Zespół aktorski bo- 
wiem, który tak silnie fluktuował przez cały 
rok, iż zamiast pozyskiwania coraz wydat- 
niejszych sił, musieliśmy patrzeć na wyzby- 
wanie się lepszych artystów, a zastępywanie 
ich przez coraz młodsze siły, (przeważnie do- 
tychczas nie mające nic wspólnego z arty- 
styczną działalnością na scenie) — doszedł 
dziś wreszcie do takiego „minimum artysty- 
cznego* — iż »Wesele Fonsiac zaprzątające 
niemal cały ensemble sceny ludowej, jest naj- 
wymowniejszym tego kryteryum wyrazem. 
A gdzie taki zespół tam — rozumie się — 
i poziom artystyczny gry musi pozostawiać 
wiele do życzenia. Toteż na niedzielnej pre- 
mierze — gdy brakło nadto dwu tak wybornych 
artystów jak pp. Turski i Poleński — odno- 
siliśmy wrażenie, że patrzymy na pierwszy 
popis szkoły dramatycznej, gdzie cały szereg 
młodych adeptów sztuki serdecznie wysila się, 
by zrobić jak najlepsze wrażenie. 

Sytuacyę ratowały tylko kobiety, których 
zespól jest jeszcze — na szczęście — wcale 
dobry zwłaszcza p.p. Zielińska i Kol- 
man, — ta ostatnia wyśmienita już w pew- 
nym stylu swym  kreacyi charakterysty- 
cznych, — ratowały z całem powodzeniem 
stronę humorystyczną niedsielnej farsy. Z męż- 
czyzn jedynie p. Rygier jun. dzięki zresztą 
zabawnym  sytuacyon i dowcipom autora 
mógłwybrnąć zwycięsko w roli pisarza, Mro- 
żika, oraz p. Szkudełski, jako Fonsio. 
Natomiast p. Jarmiński pozostanie zawsze 
amatorem, jeśli będzie nadal usiłował prze- 
jaskrawiać swe kreacye, skutkiem tego z 
poczciwej roli Kurzawy dał nam typ ordy- 
narnego ekonoma. U p. Szarkowskiego 
emanacyą komizmu ma być skakanie po sce- 
nie i niespokojna gestykulacya — natomiast 
stale mu brak maski i szczerego humoru 
Na uznanie zasługuje wykonanie epizody- 
cznych zalet przez pp. Jejdego i Stasla 
Rusińskiego. O reszcie lepiej zamilczeć. 

* * z 
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Dyrekcya komunikuje: Dziś wieczór pier- 
wsze przedstawienie w tym sezonie operetki. 
Odegraną zostanie „Lalka* z muayką E. Au- 
drau'a. Partye tytułowe odśpiewają prof. Is- 
sakowicz i Jadwiga Brzozowska. W akcie II. 
taniec hiszpański odtańcsy p. Helena Górska, 
We środę „Wesele Fonsia* wesoła farsa. W 
przygotowaniu „Koziołki* P. Hirszberga i C. 
Krat za, farsa grana tylko ras jeden w Krakowie 
przed kilku laty przez towarzystwo dyr. Ry- 
gera w przejeździe z Poznania. 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redakter 


Maryan Dabrowak? 


Nadesłane: 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie prsy)- 
muje żadnej odpowiedziałności 


„Dzieje Orestesa" 


trylogia Ajschylosa 
w tłomaczeniu Jana Kasprowicza, którą 
obecnie wystawia teatr krakowski, wyszła 


nakładem Towarzystwa Wydawniczego we Lwo- 
wie ijest do nabycia w Towarzystwie, Zimoro- 
wicza 15 i we wszystkich księgarniach. 


Cena koron 3'60. 


Zamawiający wprost w Towarzystwie nie po- 
noszą kosztów przesyłki. 


Towarzystwo poleca nowy ilustrowany katalog 
gratis i franco. 


Rancelarya adwokata 
Dra Michała Danielaka 


znajduje się 
w Krakowie, Rynek gł. Linia A —B I. 37. 


_COGNAC 


Gróf Keglevich Istvan utódai 


PROMONTOR 


(Hrabiego Stefana Keglevicha Następcy). 


Jedynie wyszczególniony dyplomami hono- 
rowymi. 
Wszędzie do nabycia. 


` 


na suknie: 


i t. d., jakoteż ogromny wybór Nowości w konfekcyi dziecięcej. 


9 Towar doborowy. 


Ceny umiarkowane. 


Wyrób własny. 


Zamówienia wykonuje się starannie według najnowszej me 
dy i w oznaczonym czasie. 


- - Wielki wybór materyałów - 


oryginalnych angielskich i krajowych po niskich cenach. 
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420 4 3 


sk = WW.h WWW WA LE, (FEE R) 


W AUT 7" TT: T 
Magazyn futer 


Pasta do obuwia 


| „WISŁA 

jest najlepszą z past — wyrób 
krajowy firmy 

F. RADWAŃSKI, Kraków 
Sławkowska 27. 


Za madesłaniem kwoty 
33 halerzy 


raaczkami pocztowemi, wysyła 


Fs zgarnia kaiolicka 
I tretysława Miłkowskiego w Krakowie 
ł 


c Maryacki 9 róg Rynku głównego, Te- 


pra n 
CRAS 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
7 kor. *^ b.a wyborny miód lipcowy w cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne wy- 
szczególuione na kilku wystawach, tak sto- 
twy kaszielański, królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 


ë lefonu Nr. 708, P e P [| Wiśniak, Wi aa. ae p 
rę narcdowa dla dzieci, młodzieży i star iśnia. inogronia żyniak i w p i 
i szych osób p. u. z 5 ciokilowy:h hlaszankach, wszystko uvpłat- | M wszędzi * żądać aa 
LECH ułożona przez J. CHOCI- nie, w cens b od 6 koron 40 Bal. do 6 kor. „WISŁA u 430 15 7 
99 SZEWSKIEGO, Wydanie 40 h. cenniki na żądanie franko ma. W ewa sg 
VI. Gra ta została przez Prusaków za- == a zzz: 


Po Święta ch 


najskuteczniej działa 


każaną. W tejże księgarni można nabyć 

po tejże cenie 33 hal. z przesyłką jeszcze 
następujace Gry: 

1). Niebo, gra bardzo wesoła i pouczająca 

dla kółek towarzyskich 2). Podróż po zie- 


zgi 
w Krakowie, Plac Szczepański 2. Herbata 7 Rączką | 
| 


b Zawsze wyborna 


_ miaeh potskich. 3). Zwierzyniec. 
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Zakład artystyozno- j=. 
kamieniars. i budowil. 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza 
SM w Krakowie posiada 
$ wielki wybór geta- 
wjohk pomników z pis- 
skowca. granitu i mar- 
muru. Podeimujo się 
wyżzenaaia grobów w 
miejsou | na pomis 


f ] di Telafon 759 > 


Mieszkanie 


dla osób kształcących się lub urzędujacych, 
z korzyścią języków obcych. Mały Rynek 1, 
IT. piętro, front 497 3 1 


dwór w Zaķrzówku 
od 1 kwietnia b. r. w dzielnicy krakowskiej 
ma tło wynnjęe'a mies”kanie na I. piętrze, 
5 pokoi. kuchnia, 2 mniejsze pokoiki i t. d. 
499 2 2 


Srebro 


stołowe, kompletna na 12 osób, zu- 
pełnie nowa, okazyjnie tanio do sprze- 
dania. — Mikołajska Nr. 8, I. piętro, 
Brenner. 498 10 1 


szczepów owocowych, pien- 


nych, z koroną wybkodowa- 
nych w górskim klimacie. 
Jabłonie, śliwy, czereśnie, 


wiśnie I grusze po cenach 
bardzo przystępnych 


poleca: 


Powiatowy 
Zaklad sadowniczy 


233 0 


| w Limanowej. | 


Krakowski zakład desinfekeyi i 
czyszczenia mieszkań pod firmą: 
„SANATORe 


przeprowadza desinfekcye po chorobach 

zakaźnych, pnd fachowem kierownietwem 

czyści okna, portale, zapuszcza i frote- 

ruje posadzki tudzież tępl owady, licząc 
ceny możliwie najniższe. 


Rynek główny |. 9. II. p. 


Świadectwa i uznania ze strony panów le- 
karzy i s ron prywatnych. 456 6 2 


Do Polek! 


Jedli hoacie być piękne I szlachetne nie 
kupajcie Panie pudru pruskiego, bo go za 
stępuje w sapełności pciski 


Puder tłusty 


„„Mimoza* 


a ma tę dyżazość nad wyrobami zagranicz. 
nemi, ża daje zarobek polskim robotnicom 
zstrudnicnym we fabryce chemiczno-kosme 
tysznej „łiimoza* w Podgórzu. 

Nadte 0*/, od ezystego zysku przeznacza 
się »w dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludo 
wej w Krakowie. 

Ba 
(wał 
y 


„ 
Krian 


756 hal. dostanie pudełko pudru 
ss: pudru L eichniera za | Kor.) w kaž- 
łxdcie perfsin i kosmetyków, 
»rakowie sprzedaje oprócz innych 
fem i Ska. 
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TRELAR 
ARTYST.-RAMIENIARSAI 


m Erakomie, Kakomicha L 7. 
(dom własny). Telefon 462 
Podelmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
aaa Roch a w szczególno- 
śm grobowców i pomników tak w 
nsiejstu, jak na prowincyi. Poleca 
wielk: wybór gotowych pomników z 
pizakowca marmaru I granitu. 1481 


W drukówie ul Kaneniczna |. 18. 
JEDYNA W KKAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


|izaacego Wurma. 


Tat 


„Jolanta“ 


Pensyonat Józefy Rogoszowej 
Kraków, uł. Graniczna L. 14, I. piętro 


Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 


przejezdnych. 


Przyjmuje stosowników i wydaje na żądanie 


obiady i do domu. 


Przechowuje futra przez lato sposobem dotąd ni- 
gdzie nie prakiykowanym — pod gwarancyą. 


Chłodnia elektreczna — na źądanie uskutecznia reperacye, 


[ KALO- 


przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszozki i złą cerę — działa 
przeciw bezsenności, wypadaniu włosów, bólu głowy. gardła, żołądka, 
SBOŁOWE chorobie serca i w.i. — Broszurki illustr. darmo wys. zastępca | 


J. Armatys, opty! i mechanik, Kraków, Plac Maryacki 3. 


Okulary i binokle najmodniejszych systemów wykonuję bardzo do- 
kładnie, spiesznie i tanio. — Zakłada dzwonki elektryczne i Telefony. 
TE"ZETEJ 


RENEE 2-14, - p wwapide + | O O 


Cud amerykańskiego prze mysłu j-st nowo wynaieziony 


Ołówek dodający („Maxim'') 


z urządzeniem ołówkowem i na atrament. 248 0! 


Główna wygra 400: 000 


z głównemi 


1 los turecki 
5 losów tnreckich 
25 losów tureckich 


EDWARD UR 


BANKHAUS, GROSSERPLATZ 


Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrząd, służy celem szybkiego i pewnego 
dodawania, a główną zaletą tegoż, obok najbardziej pojedynczego ujęcia i nienagannego || 
fuakcyonowania stanowią: z jednej strony ogromne ulżenie dla umysłu, który nawet przy 
kilkugodzinnej pracy z Maximem nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 
| w haniebny sposób na umysł działającego) nerwowego wyczerpania; z drugiej zaś pe- 
wność i wielka oszczędność czasu, — Cena za sztukę, wraz z łatwo zrozumiałem dokła 
dnem objaśnieniem K. 1060 za pobraniem, za nadesłaniem kwoty z góry K. 10 —. Do 
nab cia w głównym składzie Em. Erber, Wien 11/8 Ennsgasse N;. 21. 
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Fabryka wód Gfner. sztucznych I specyal. leczniczych 


pod firmą 


R. RZĘĄCA I CHMARSKI 


w Krakowie, ulica ów. Gertrudy, 1. 4. 


wyrabia pod kontrołą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecona 
przez toż Towarzyztwo 


WODY MINERALNE SZTUCZRE 
odpowiadające składem chemicznyra wodom: 


KMlóskiej, Glesskiblsrskiej, Saiterskisj, Vichy, Homburg, Biasingen, 


tudzież specyalne lesanicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśna, 
eras inne wody mineralne z przepisu prof. Jawerzkiego. Sprzedał cząst- 
kowa w apfekash | drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


SPEER? 


CENY NISKIE. 


E E N a A A E E L EA 


U 


| 
f 


- - my, Sztandary etc. etc. nowe, 


Nader sterannie I ozdobnie wykonane ramka z aluminium, w srebrno- 
matowym kolorze, z brylant-grawurą i rytowanym napisem pamiątkowym 
50 letniej rocznicy bitwy pod Grunwaldem, stojące, a zarazem do zawiesza- 
nia na ścianie, jako wspaniała ozdoba mieszkania i miła każdemu sercu 
polskiemu 


PAMIĄTKA GRUNWALDZKA 


nadające się, wielkości 1505200 mm. wraz z pomniejszonym ruchomym obrazem 
historycznym, wysyła jedynie 


po koron 4— za sztukę 


do każdej miejscowości za zaliczką 


Zakład wydawniozy „KRAKUS“ 


Stefana L. Przepolskiego w Krakowie, ul. Smołeńska 20. — Zamówienia kartą 
korespondencyjna. — Dia P. T. Odsprzedawców znaczny rabat! 474 2 2 


trzebne, 
owszem konserwuje. Kto raz spróbuje, 
Apteka Haszczyca w Grębowi , 


Da 


Plac Maryachi 2. Płac Maryachi 2 


Chrześcijański Bank Ludowy 


pod firmą 
(trześcć. Tow. oszcz. 1 pożyczek w Krakowie 


Nagolennikii 


48721 


REIM 


d Przyjmuje 
Moczenie w łóżku 
Natychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. 


Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek i płeć! 
Świetne pisma dziękczynne. Pelecenia le- 


przyjmuje wkładki oszczędnościowe na B'/. | opro 
centowuje je od dnia włożenia. 


Udziela swym członkom połyczki hipoteczne, weksiowe 
za poręczeniem i na podkład na dogodnych warunkach. 


Godziny urzędowe: Od 9—1 rane codziennie, z wyjątkiem nie 
dziel i świał. 


karskie. 1259 64 
Instytut „SANITAS* 
ENED  vcLsuRG, P 82. BAWARYA 
A wyrobu krajowego najlepszej nne 
Dachówkę jakości po cenach najtańszych „AUTOL:: 


dostarcza: 
Centralne biuro 
przemysłu ceramicznego 


w Krakowie ul, Garncarska 
L. 14. — Telefon 1079. 


(prawnie ochroniona) 
Nieprześcigniona oliwa do wozów motoro- 
wych, rowerów motorowych i łodzi motoro- 
wych, jedynych fabrykanjów H. Moebiusa 
i Synów w Bazylei (Szwajcarya) jest do na- 
bycia: w Gal. Auto-Garage przy ulicy Reto- 
ryka 1. 5, oraz u A, Weissmanna Auto-Ga- 
rage w Kralowie. 1438 56 1 


Wapno = 
Cegłę 


Fr. 406.000, 20.000, 


Do nabycia za gotówkę według kursu dzienuego, luh też 


w ratach miesięcznych 


- ZAKŁAD IM. 
W KASINIE WIELKIEJ (Galicya), 


pierwszorzędne źródło kraj. haftów świeckich i kościelnych, 
przyjmuje zamówienia i wykonuje: 


i| Wyprawy ślubne t. j. bieliznę damską, pościelową i stołową. 
Bielizne Kościelną t. j alby, komże i obrusy na ołtarze. 
Szaty liturgiczne jak stuły, ornaty, kapy, umbrakula, baldachi- 


Cenniki darmo i opłatnie. 


| Hygi Hygieniczny Krem do golenia Royal. 


Idealny árodek zastępujący całkowicie mydło; woda, pendzel | miseczka niepo- 
Sterylizowany i szczelnie zamknięty. Skóry absolutnie nie drażni, lecz 


z pocztą. Na żądanie poślę uznania poważnych osób. 


Przybory do rybołowstwa 


polecają najtaniej 


z magazynu 
Juliusza Grossego 


w Krakowie. 
"R Wszędzie du nabycia !! 


— 


r. naturalne, codzien- : 
Masło SLOłOWE nie świoż. — 5 3 


paczka K. 10:80. 


Wyborny miód deserowy, | 


kuracyjny, lipcowy, rary tas miodoborów z wła- ; 
snej pasieki 6 kg. puszka K. 6'20. Miód sto- ; 


łowy do picia 4 litr. gąsiorek K. 550. Wy- 
ayła za zaliczką i. M. Farba, Podhajce. 


Kilkaset koron 


miesięcznie może bez trudu zarobić 
każdy trochę wolnego czasu posia- 
dająey, przyjmując zastępstwo starej 
remonowanej firmy. — Oferty: J. Rotter 
Budapeszt, Honwed ulica 4. _ 498102 


fr., ciągnienie 1 kwietnia 


LOSY TURECKIE 


Lesy tureckie są najwięcej wartościowym papierem, duja bowiem 6 siągnień rocznie 


wygranemi 


d. 


Meg po K. 750, 9—, 10. 
TCI po K 35--„, 45—, 50—, 
1 ye po K. 180—, "00 —, 250—. 


Wyłączne, niepodzielne prawo gry na podstawie urzędownie wystawiouego doku- 
mentu sprzedaży, natychmiast po złożeniu pierwszej raty wpr st u mnie, Nadesłania 
1 raty uskutecznia się zapomocą przekazu poczt. lub też na życzenie za pokr. poczt, 


BAN BRUNN. 


23/25 (WE WŁASNYM DOMU). 
Przyjmuje solidnych, stałych odsprzedawców. 


WYSOKA PROWIZYA. 


Na obchody rocznicy grunwaldzkiej obrazek sceniczny dia teatrów amatorskich i szkó- 
łek napisany przez autorkę „Za Sztandarem* p. t. 


„RYCERZE JADWIGI 


otrzymała na skład główny Księgarnia D. E. Friedieina w Krakowie. 
Cena 40 hal. z przesyłką 45 hal. 


Do nabycia we wstystkich księgarniach. 


496 3 1 


KR. JADWIG: 


jakoteż restauracya, starych. - - 
52 18 4 


mydła do rąk nie weźmie. — Wysyła 


powiat Tarnobrzeg. Tuba I kor. 10 bal 


481 20 


RAKIETY, PIŁKI, BUCIKI 
i Siatki i Torby, Prasy do rakiet, 


PIŁKI NOŻNE!! 


bucikifdo tychże. 


KRERÓW 
RYAKER 37. 


i SKA 


się rakiety do naprawy. 


Aleksandar Jakowie 


Nowy Sącz, ul. Dunajewskiego I. L 


poleca Przewielebnemu Duchowieństwu 
447 10 5 swój 


Zakład artyst. - bronzowniczy 


dla wyrobów kościelnych i galanteryjnych. 
Wykonuje pająki, monstrancye, kielichy, 
lichtarze itd. po cenach umiarkowanych 


Moczenie w łóżku 


wyłeczenie natychmiast przez nasze „Czuwaj* 
prawnie zastrz. Przy podaniu wieku i płci 
objaśnienie darmo. 


INSTITUT AESCULAP Nr. 429, Regens- 
burg w Bawaryl. 


rarm ZAŁOŻONA W ROKU 1841. 


oz "mmc © 


A 


SZ | 


| „Laktol* 


Kraków, Podwale 5. 


Licytacya 


„WILLI“ 


Pod I k. 27 i 52 w Prądniku białym 
w pobliżu nowego dworca towarowego 
położonej, na granicy wielkiego Kra- 
kowa willa murowana, dachówką kryta 
5 pokoi i kuchnia, stajnia na 14 koni 
murowana, mieszkanie dla służky, ma- 
gazyn, 3 morgi ogrodu. 

Licytacya odbędzie się 30 marca r. b. 
o godz. 10 rane, w c. k. Sądzie po- 
wiatowym w Krakowie, przy ulicy św. 

Jana II. p. Biuro 44. 4993% 

Cena szacunkowa 31.000 Koron. 


Pieniądze szyłiko 


zarobi kaźdy, przez sprzedaż po- 
trzebnuego w każdym domu pro- 
duktu. Zastępstwo to, jako do- 
datkowe zajęcie bez straty cza- 
su, może otrzymać każdy iute- 
ligentny r.bo!nik, czy też inny, 
posiadający wię: sze znajomości. 
Ktoj chce sobie łatwo i bez ka- 
pitału zarohić dodatkowo, niech 
skorzysta z tej okazyi i nadeśle 
swój adres z podaniem dokła- 
dnych o sobie szczegółów do: 


„Skrzynka pocztowa 19. 
ŻIŻKOV U PRAGI. 


Nauczycielka 


zajmująca posadę na wsi, licząca lat 26 
chciałaby zapoznać się w eelu matrymonial- 
nym z mężczyzną na stanowisku urzędniczem 
lub kierownikiem szkoły w wieku do 40 lat. 
Bliższe informacye w liście. — Zgłoszenia 
proszę nadsyłać do dnia 20 b. m. pod Post. 
restante „Szczerość“ Bierzanów. 434 3 3 


Chorzy na liszaje i rany 
na nogach, 


także tacy, którzy nigdzie nie znaleźli uzdro- 
wienia, niech źądaią prospektu i wierzytelnyeh 
atestów z z Austryi za darmo, — Aptekarz 
C. W. Rolle, Aitona- Bahrenfeld. 257 124 


= Lokal y 


przy ulicy Zwierzynieckiej 30, nadający się 
na sklep lub miłeczarnię, o dwóch pokojach 
frontowycb, przedpokoju i kuchni raraz do 
wynajęcia. — Zgłoszen a do właścicielki domu 

tamże. 462 5 4 


| Nigdy! *| 


juź nie zmieniam mojego mydła, 
ika używam Bergimanna mydła 
lili wego z konikiem (znak o0- 
chronny konik) z fabryki Berg- 
manna i Sp. w Tetschen a/l., 
gdyż to mydło jest jadynie naj- 
skuteczniejszem ze wszystkich 
mydeł leezniczych przeciw pie- 
gom oraz do pielęgnowania pig- 
knej, miękkiej i delikatnej cery. 
Sztuka 80 halerzy — do nabycia 
we wszystkich aptekach, drogu- 
eryach, składach perfum i t. d. 


Kupię pianino 


używane lecz dobrze utrzymane. Zgłoszenia 
z podaniem ceny proszę nadsylać do Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“ dla H. 5. 


192 40 


RE EMOTY + 


peppes 
am erra 100 eoin 


KRAKÓW, ulica Sławknuska Wr. 28, 


POLECA: 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


miÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA i K. MIÓD WYTRAWNY . BUTELKA 1K.40h. MIOD ESSENCYA . . „BUTELKA 2 K. MIÓD KASZTELAŃSKI — BUTELKA K.8 
MIOD STOŁOWY MOCNY RITET. 1 X £20 h. MIÓD KURAGYJNY RUTELKA ?!K.60h MIÓD KOPOWTĘC. BUTELKA  2K.49h. MOD RRGRARDYŃSKI -- BITRLKA AK. SR u 
WMaxiadana Doki gomandytewe: wiaźcicieli Głosu Narode. Drakarnia »Głosa Naroda.: (pod zarradek J. R. Dobrzańskisg0) ul, św. Krzyza l. 4. 


MATDYIAKI — Wisi 
— PKĄAWNIAKI 


